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W  L a n d w a r o w ie  p o t r z e b n e  p r z y n a j m n i e j  j e s z c z e  j e d n o  p r z e d s z k o le !

Gdzie zostawić swoje dzieci?
M iasteczko L an d w aró w  w re jon ie trock im  pod względem  licz

by ludności p rz e ra s ta  sam e T rok i, w  k tó ry ch  są i d z ia ła ją  3 przed 
szkola. L an d w aró w  posiada n ato m iast ty lko  jedno! Jes t to pro 
blem  b a rd z o  w ażny i ja k  n a jb a rd z ie j ak tualny .

Już dzisiaj kierow niczka przedszkola Irena Niżauskiene ma 90 po
dań od rodziców, którzy od w rześnia chcieliby posłać swoje kochane 
trzylatki do przedszkola, żeby sam ym  móc pójść do pracy. Niestety, w 
nowo formowanej grupie je s t tylko 15 miejsc. I co tu robić? Nie każda 
rodzina m oże sobie pozw olić na to, żeby pracował tylko jeden jej czło
nek. Samotne matki w raz ze swymi dziećmi w ogóle nie miałyby za co 
żyć, bo 93 Lt m iesięcznej zapom ogi na dzień dzisiejszy, to prawie nic. 
P ieniądze te są  w ypłacane tylko do czasu, gdy dziecko ukończy 3 lata.

P o p y t w in d u je  ce n ę
Jak żyć dalej? M ożna, oczyw iście, pójść do pracy, lecz gdzie zo

staw ić dziecko? W  szufladzie u pani Ireny od lat leży ponad 200 po
dań, których z pow odu braku m iejsca w przedszkolu nie można zała
twić pozytywnie.

O gólnie przy ję tą taryfą w rejonie trockim  są 2 Lt za godzinę opie
kow ania się  dzieckiem  przez nianie dochodzące. W  Landwarowie 
natom iast wynosi ona 3 L t .

- Dobrze, że mam m am ę, która je s t na em eryturze i chętnie doglą
da m oje dziecko, bo m usiałam  pójść do pracy. Nie wszyscy moi zna
jom i m ają taką m ożliw ość i m uszą płacić po 3 Lt za godziną dogląda
nia ich m aluchów - mówi Łucja Stankiewicz, m am usia dwuletniego 
dziecka.

(D okończenie na str. 4)Fot. M ar ia n  P aluszkiew iczZ adow oleni są ci, k tó rzy  m a ją  m ożliw ość być w p rzedszko lu .

21 m a r c a  - u z u p e łn ia ją c e  w y b o r y  d o  S e jm u  R L
M ieszkańcy siedm iu  gm in re jo n u  w ileńskiego, a  m ianow icie - sza te rn ick ie j, n iem ieskiej, ru d o m iń sk ie j, m aria m p o l- 

sk iej, c z a rn o b o rsk ie j, pog irsk ie j i w ak o -tro ck ie j (by łej) o ra z  dw óch gm in  re jo n u  trockiego: sta ro tro c k ie j i landw arow - 
skiej należących do W ileńsko-T rockiego  O k ręg u  W yborczego n r  57, w n a jb liższą  niedzielę b ęd ą  w yb ierać swego posła do 
S ejm u R L . M a ją  z czego w yb ierać  - o m a n d a t poselski ub iega się siedm iu  kandyda tów . Ale ty lko  jed e n  z ra m ie n ia  AW PL. 
J e s t nim  H e n r y k  J a n k o w s k i ,  d o k to r  n a u k  ro ln iczych , w sp ó ło rg a n iz a to r i w iceprezes AW PL.

Jest jednym z  rolników
H e n ry k  Jan k o w sk i doskonale zna radości i sm utki 

m ieszkańców podwileńskich wsi, rolników. Jest jednym  z 
nich. Urodził się w 1940 r. w licznej rodzinie chłopskiej, we 
wsi W ielkie Ligojnie należącej wów czas do rejonu trockie
go, a teraz - w ileńskiego. Po ukończeniu m iejscowej szkoły 
średniej i W ileńskiego Agrozootechnikum , dalej naukę kon
tynuował w Kowieńskiej Akadem ii Rolniczej. W  1965 roku, 
jako m łody specjalista z dyplom em  agronom a powrócił do 
rodzinnych stron i objął kierow nictwo kołchozem  „M iciu- 
ny” . Po kilku latach przeszedł do „Strew y” a potem do im.
T. Kościuszki. Pracując, nadal pogłębiał sw ą wiedzę. W  1971 
roku otrzymał dyplom ekonomisty W szechzwiązkowego In
stytutu G ospodarczego w Moskwie.

W celu polepszenia gospodarowania na ubogich piasz
czystych gruntach oraz zapobieżenia ich erozji - prowadził 
badania w dziedzinie uprawy traw wieloletnich. Cierpliwość 
i długoletnia wytrw ała praca zostały uwieńczone sukcesem.
W  1990 roku H. Jankowski obronił pracę naukow ą i uzyskał 
tytuł doktora nauk rolniczych. Nadal jednak pozostał wiem y 
ojczystej ziemi. Po reorganizacji gospodarstw rolnych, pre
zesuje „Szklarom” aż do stycznia br. Teraz pracuje w Troc
kim Ośrodku Organizowania Czasu Wolnego. Przyszłość i 
rozwój Wileńszczyzny, m iędzy innymi, widzi w rozwoju 
agroturystyki. Jest radnym i członkiem Zarządu Samorządu 
rejonu trockiego.

(D okończenie na str. 4)
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K ral
W inowajca przyjął do wiadom o

ści stanowisko Komisji Etyki, zapew
nił, że zaw sze stara się okazywać 
należny szacunek wszystkim  naro
dom  i językom , ale skruchy nie wy-

- G dy nie m ożem y term inow o w ypłacać ludziom  św iadczeń 
socjalnych i w ynagrodzeń za pracę, nie czas na now ą reform ę
- m ówi H enryk  Jankow sk i, d o k to r n au k  rolniczych.

Fot. M arian  Paluszkiew icz

Z d ro w ie
Jednym  z punk

tów propagandy an
tyn iko tynow ej je s t 
p ozbaw ian ie  h e ro 
izmu i seksowności 
c z ło w iek a  p alą ce- 
go... Przedłuż sobie życie o 15 lat...

P ra w o rzą d n o ś ć
Bardzo możliwe, że białoruski 

przestępca, z braku środków do ży
cia może popełnić kolejne przestęp
stwa, już  na Litwie...

Dla ciała i d u s zy
W ileń sk i pub 

„The Twins O.Brien 
I Irish Pub” w 1996 
I roku był pierwszym 
I lokalem na Litwie,
I g d zie  ro z p o czę to  __
| obchody Dnia św. Patryka...

Spo rt
Trzy oddzielne dochodzenia są 

prowadzone w Nowym Jorku w spra- 
wie kontrowersyjnego remisu w wal
ce bokserskiej llolyfield-Lew is
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Kalejdoskop aktualności
Na|ważnie|sze kwestio

Najw ażniejsze ak tua lne  kw estie życia Litwy omówione zo
staną na dzisiejszym spotkaniu  prezyden ta  Yaldasa A dam kusa 
z sejm ową frakcją  Zw iązku O jczyzny (konserw atystów  litew-

Ski^Niepokojący prezydenta stan finansów i gospodarki kraju, ener
getyka i prywatyzacja obiektów strategicznych, działalność rządu - 
o tym wszystkim, jak  poinformowała rzeczniczka prasowa prezy- 
den ta  V io leta  G a iźau sk a itć , b ęd z ie  m o w a  n a  sp o tk an iu .

M in w  dn iu  sp o tk an ia  p rezy d en ta  z  k o n se rw a ty s tam i m a być 
ujawniona treść rozmowy przywódcy Litwy z przewodniczącym 
Sejm u V y tau tasem  L an d sb e rg isem , k tó ra  s ię  o d b y ła  p o d czas  spo- 
tkania pod koniec tygodnia w Tum iszkach. Na raziejej trcsc me jest 
podawana do wiadomości publicznej. Jak twierdzi prasa, podczas 
tego spotkania opinie prezydenta i szefa parlam entu me byty zgod- 

ne.

N o w y  c z ło n e k  z a r z ą d u
C złonkiem  za rzą d u  b an k u  „H erm is” został w iceprzew odni

czący za rzą d u  ban k u  G in tau tas  G a lvanauskas.
Przedstawiciel Europejskiego Banku O dbudowy i Rozwoju Ivo 

Gueorguiev, były członek zarządu bankow ego, powrócił do Euro
pejskiego Banku O dbudowy i Rozwoju. W banku „H erm is” praco
wał on od 25 lipca 1997 r. na podstawie umowy między bankami 
„Hermis” oraz Europejskim Bankiem  Odbudow y i Rozwoju i od
wołany został ze stanowiska w zw iązku z wygaśnięciem  terminu
umowy. , , , . ,

G. Galvanauskas w banku „H erm is pracuje od 1 w rześnia ub. 
roku. Dziedzinami jego  pracy są  kontakty i rozliczenia międzynaro
dowe, technologie inform acyjne, praca z inwestorami banku.

P r e z y d e n t s ię  nie  boi
M im o rozlegających  się w T urc ji w ybuchów  o ra z  ostrzeżeń 

dla turystów , aby  un ikali tego k ra ju , w izyta p re zy d en ta  V aldasa 
A dam kusa do T urc ji nastąp i.

Doradcy prezydenta powiedzieli, że rozpoczynająca się w czwar
tek trzydniowa oficjalna wizyta prezydenta nie zostanie odwołana.

V. Adamkusowi i jego  m ałżonce Alm ie tow arzyszyć będą dwaj 
ochroniarze z Litwy, do których w Turcji do łączą się  funkcjonariu
sze tureccy.

W  dniach 18-20 m arca V. A damkus odwiedzi A nkarę i Izmir, 
spotka się z prezydentem  i prem ierem  Turcji oraz innymi osobisto
ściami.

W  ubiegłym  m iesiącu, po aresztow aniu w Turcji dow ódcy po
w stania Kurdów Abdullaha O cąlana, w kraju doszło do aktów prze
mocy. Obecnie A. Ocalan więziony jes t na jednej z wysp M orza 
M armara i grozi mu kara śm ierci z oskarżenia o zdradę.

N o w e  z n a c z k i

W  pią tek  Poczta L itew ska em itu je  trzy  now e znaczki pocz
towe z serii „W ybitn i ludzie” . Z n a jd ą  się na nich w ize ru n k i d r a 
m atu rg a  A ugustinasa G ric iu sa , fizyka i chem ika Ju o za sa  M atu - 
lisa o ra z  językoznaw cy P ra n a sa  S k ard ż iu sa .

A utorką tych znaczków pocztow ych jes t plastyk A uszrele Rat- 
kevicziene.

W artość nom inalna nowych znaczków jes t rów na 70 ct, 70 ct i 
1,35 Lt. W ydrukowane zostały w Budapeszteńskiej D rukam i Pań
stwowej (W ęgry). N akład - po 0,5 min.

19 marca na Poczcie Głównej pow iatu w ileńskiego korespon
dencja stem plowana będzie specjalną p ieczęcią pierw szego dnia.

Ta n ie j
C eny p ro d u k c ji, sp rz ed an e j p rzez  p ro d u c en tó w  w lu tym , w 

p orów nan iu  ze styczniem , spadły  o 1,2 p roc ., a  w ciągu  o s ta t
nich 12 miesięcy - o 8,4 proc.

Wredług danych Departamentu Statystyki, ceny produkcji w  prze
myśle w ydobywczym  w ciągu m inionego tygodnia spadły o 1,4 
proc., a w ciągu roku - o 10,6 proc. Ceny zaopatrzenia w elektrycz
ność, gaz i wodę w lutym  zm alały o 0,1 proc., ale od lutego roku 
ubiegłego wzrosły o 2,2 proc.

P o d r o ż e n ie  s ię  o d k ła d a
Nowe ceny za lokalne i m iędzym iastow e rozm ow y telefonicz

ne o ra z  inne usługi łączności m ogą być w prow adzone nie od 1 
kw ietnia, lecz o dw a tygodnie lub  m iesiąc późnie j, pisze „L ie tu - 
vos ry tas” .

Państwowa służba ds. konkurencji i obrony praw  konsum enta 
nie przedstawiła jeszcze dla „Lietuvos telekom as” wniosków w spra
wie nowych taryf.

Zgodnie z projektem  cena m inuty lokalnej rozmow y m a wzro
snąć z 7 do 8 centów, rozmow y m iędzym iastowej - z 30 do 40 cen
tów za minutę, opłata abonam entowa m ieszkańców - z 10 do 13 
litów, przedsiębiorstw - z 30 do 36 litów. M iędzynarodowa łączność 
przeciętnie potaniałaby średnio o 10 proc.

Służba konkurencji proponuje rządowi nie zezwolić na podroże
nie rozmów m iędzymiastowych. Ogółem  w tym  roku „Telekomas” 
liczy na otrzymanie ponad 1 m ld Lt dochodu.

(ELTA, BNS)

Językowy recydywista
W czora j sejm ow a K om isja E tyki i P ro ce d u r 

rozpatryw ała  w ystępek posła J a n a  Sienkiew icza, 
jak im  było p rzep row adzen ie  w Sejm ie 25 lutego 
br. konferencji p rasow ej w języku polskim . P rzy
p om nijm y, że tam tego  dn ia w Sejm ie odbyw ały  
się  d w ie  k o n fe re n c je  p ra so w e  je d n o c z e śn ie , 
d z ie n n ik a rze  się rozdzielili i poseł uznał, że do 
o bcow an ia  z d z ie n n ik a rz a m i ro d a k a m i jęz y k  
polski je s t n a jb a rd zie j odpow iedni. K om isja E ty
ki, zasięgnąw szy opin ii D e p artam e n tu  P raw n e
go, uzna ła  je d n a k , że je s t  to  w ykroczenie p rz e 
ciw ko U staw ie o języku  państw ow ym , a konfe
re n c ja  m usia ła  się odbyw ać po litew sku.

W inowajca przyjął do wiadom ości stanowisko 
Komisji E tyki, zapewnił, że zaw sze stara się oka
zyw ać należny szacunek w szystkim  narodom  i ję 
zykom , ale skruchy nie w yraził. Co w ięcej, poin
formow ał kom isję, że dosłow nie przed dwom a go
dzinami w tejże samej sali konferencyjnej m iała 
m iejsce im preza, której był w spółorganizatorem  i

która znów się odbywała nie w języku państwowym. 
Tym razem  obie strony - czyli delegacja studentów 
z  warszawskiej Szkoły Głównej Handlowej i po
słowie na Sejm Kazys Bobelis wraz z byłym  kole
g ą z frakcji Janem Sienkiew iczem  - uznali, że naj
bardziej wszystkim  odpow iada język  angielski i w 
tym  w łaśnie języku żądnej w iedzy o Litwie m ło
dzieży studenckiej inform acja była przekazywana.

Poseł zapowiedział, że w przyszłości nadal uży
wać będzie tego języka, jak i w konkretnej sytuacji 
w yda mu się najbardziej właściwy. Tych zaś, kto 
m iałby do jego  zachow ania zastrzeżenia, odesłał 
do artykułu 25 K onstytucji RL, który m. in. zabra
nia czynienia obyw atelom  przeszkód „w poszuki
w aniu, zdobyw aniu i rozpow szechnianiu inform a
cji i idei” . Teraz z kolei kom isja przyjęła stanowi
sko posła do w iadom ości, a w oficjalnym  ośw iad
czeniu nakazała mu, by n ie łam ał U staw y o języku 
państwow ym.

Inf. wł.

W czora j re d ak c ję  naszego d zie n n ik a  odw iedziła  g ru p a  s tu d en tó w  Szkoły G łów nej H andlow ej z 
W arszaw y. J a k  pow iedział M arcin  K ulikow ski, s tu d en t II ro k u  S G H , w iększość stu d iu jący ch  po 
ra z  pierw szy  odw iedziła Litw ę i je s t pod w rażen iem  p ięk n a tego k ra ju . W  ciągu  cz terech  dni poby
tu  s tu d en ck a  b ra ć  zw iedziła W ilno , K ow no, T rok i. N ajw iększe w rażen ie  zostało po zw iedzeniu 
S ta ró w k i w ileńskiej o ra z  c m e n ta rza  n a  Rossie.

W arszawscy studenci spotkali się w Sejmie RL z posłam i Kazysem  Bobelisem  i Janem  Sienkiewi
czem. Studenci chłonni w iedzy o Litwie i zam ieszkujących tu rodakach nie skąpili pytań dla posłów, jak 
też i podczas spotkania w redakcji. O rganizatorką wyjazdu grupy studentów  z W arszawy była studiująca 
w  SGH wilnianka Iw ona Sienkiewicz.

Inf. w łasna 
Fot. M ar ia n  Paluszkiew icz

Staje się trad yc ją ...
W  poniedziałkow ym  p ro g ra 

m ie hum orystycznym  T V  3 „Z a 
rogiem ” ponow nie usłyszeliśm y 
r o s y js k ie  p rz e k le ń s tw o . J a k  
tw ie rd z i d z ie n n ik  „V ak ar in e s  
nau jienos” , tym  razem  w bezpo
ś redn ie j audyc ji zak lą ł opow ia

d a ją c y  a n e g d o ty  R a im o n d a s  
B ingelis, zagniew any na techn i
k a  te lew izyjnego, k tó ry  puścił 
inne  n ag ra n ie  anegdoty.

D yrektor TV 3 Vilma M aciu- 
levićiene wczoraj rano poinformo
w ała dziennik, że R. Bingelis zo

stanie ukarany, tylko nie wiadomo 
w  jak i sposób.

Jesien ią ub. roku w bezpo
średnim  program ie zaklęła Vilma 
K apickiene. Przez pew ien czas 
usunięta była od obowiązków, ale 
na życzenie w idzów  pozw olono 
je j prow adzić program  informa
cyjny. (ELTA)

P okażcie swoie w e k s le ...
W eksle i czeki b ęd ą  jeszcze 

je d n y m  d o k u m e n te m  p ła tn i 
czym  i roz liczeniow ym  n a  L i
twie.

W ekslom  i c z e k o m  m ocy  
prawnej nadają ustawy o wekslach 
i czekach, a także towarzysząca im 
ustawa o wcieleniu w życie, przy
ję ta  wczoraj przez Sejm.

Weksel jes t papierem  warto
ściowym, którym wystawiająca go 
osoba bezwarunkowo zobowiązu
je  się do bezpośredniej lub pośred
niej zapłaty określonej sumy pie
niężnej określonej osobie lub oka
zicielowi.

Weksel m oże też określać wa
runki wypłaty odsetek, m oże być

w ypisany w kilku egzem plarzach 
o jednakow ej m ocy prawnej.

N otariusze informację o opro
testowanych z powodu nieopłace
nia w ekslach będą zamieszczali w 
dodatku do „Valstybes żinios”.

C zek - to dokum ent płatniczy, 
którym  wypisująca go osoba zle
ca bankowi bezwarunkową wypła
tę wskazanej na czeku sum y pie
n iędzy  d la w ym ienionej osoby 
oraz okaziciela czeku.

C zek, w ydany i opłacany w 
tym  sam ym  państw ie, powinien 
być zgłoszony do opłaty w ciągu 
8 dni. W pozostałych przypadkach 
term in y  z g ło sze n ia  w eksla  do 
opłaty są  dłuższe.

Jak poinform ow ała przewod
nicząca sejmowego Komitetu Bu
dżetu i Finansów Elvyra Kunevi- 
Ćiene, ta ustawa rozstrzyga kwe
stię odpowiedzialności w rozlicze
niach, gdyż dotychczas oskarża
no o to  państwo i rząd.

Juozas L istavićius uw aża, że 
dzięki upraw om ocnieniu weksla 
um ocni się  dyscyplina finanso
w a, nastąpi popraw a w rozlicze
niach.

N ależy oczekiwać, że wcho
dzące w życie ustawy uproszczą i 
przyśpieszą rozpatrywanie spraw 
cywilnych, związanych z rozlicze
niami.

(BNS)
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Po raz pierw szy i ostatn i w tym  tysiącleciu - akcja „L isty  do Ziem i'

Zbliża się Dzień Ziem i
Dzień 20 m arc a  zo sta ł w 

1971 roku ogłoszony przez ONZ 
Światowym Dniem Ziem i. W y
brano  tę datę , ponieważ w łaśnie 
tego dnia następu je  zrów nanie 
dnia z nocą we wszystkich punk
tach kuli ziem skiej. Na Litwie 
Sejm  za tw ie rd z ił to św ięto  w 
1992 roku.

W roku  b ież ący m , po raz 
pierwszy i ostatni w tym tysiącle
ciu, Wileński Dom Nauczyciela i 
ruch społeczny „ SOS Planeta” z 
okazji Dnia Ziem i organizują 
akcję „ Listy do Ziemi”( Laiśkai 
Żemei).

Zita Ź epnickienć, zastępca 
dyrektora Domu Nauczyciela, kie
rownik tego projektu, zaznaczyła 
na zwołanej w tym  celu konferen
cji prasow ej, że isto tą im prezy 
„Listy do Ziem i” jes t zwrócenie 
uwagi mieszkańców Litwy na pro
blemy przyrody - krajow e i świa
towe.

W ramach tej akcji, ogromna 
makieta Kuli Ziemskiej (średnica 
2,5 metra) w asyście 10 osób, stu
dentów K onserwatorium  W ileń
skiego oraz Akademii Sztuk Pięk
nych, odwiedzi 28 miast Litwy.

W szczęto sp raw ę k a rn ą

W trakcie podróży uczestnicy 
akcji będą przeprowadza li dysku
sje oraz wygłaszali referaty na te
m aty  o ch ro n y  ś ro d o w isk a . 
„M amy nadzieję, że założymy w 
sercach młodych obywateli Litwy 
swoistą bombę opóźnionego dzia
łania. Coś w rodzaju: „przyjdą, 
zobaczą, zrozum ieją”. W szyscy 
chętni będą mogli podpisać się na 
globusie. Nie ukrywamy, że w taki 
sposób chcem y też zw rócić uwa
gę władz na problem y przyrody, 
jednak przede wszystkim  nasta
wiamy się na młodzież, bo to ona 
będzie rządziła państwem  za kil
ka lat” - oznajm ił jeden  z uczest
ników akcji.

Organizatorzy akcji poinfor
mowali, że do udziału w imprezie 
„ Listy do Z iem i” są  zapraszane 
szk o ły  L itw y. A m ian o w ic ie , 
w szyscy uczniowie są zapraszani 
do pisania listów na tematy ochro
ny środow iska , następn ie  rada 
szkoły powinna wytypować 3 naj
lepsze listy.” Bardzo gorąco za
praszam y do uczestniczenia w tej 
akcji szkoły z polskim i rosyjskim 
językiem  nauczania” - zaznaczy
ła Z ita Ź epnickienć. U czniow ie

również mogą wziąć udział w kon
kursie na najlepszy plakat przed
stawiający Ziemię. Wymiary pla
katu powinny być 1x1. Każde mia
sto wytypuje jeden plakat, który 
potem  na wystawie będzie repre
zentow ał to miasto. P race z tej 
wystawy oraz najciekawsze myśli 
z  listów będą też umieszczone w 
specjalnym folderze, który zosta
nie wydany z okazji akcji „Listy 
do Ziem i”.

Uroczyste odprowadzenie glo
busa i zarazem  rozpoczęcie akcji 
odbędzie się w sobotę o godzinie 
11, przy W ileńskim  D om u N a
uczyciela (ul.W ileńska 39). Zosta
nie wciągnięta flaga Ziemi, odczy
tany list gratulacyjny prezydenta, 
będą zbierane listy od szkół, wszy
scy chętni będą mogli złożyć swo
je  podpisy na globusie. W otw ar
ciu weźmie też udział szkoła sztuk 
pięknych J. Stauskaite. Dzieci z tej 
szkoły przedstawią aplikację z ry
sunków zatytułow aną,, Człowiek 
+ Z iem ia = M iłość” . W  trakcie 
imprezy odbędzie się koncert ze
społów „BIPLAN” , „LEM ONS 
JO Y ”, „ L+” , wystąpi też NEDA.

S ab in a  K ozłow ska

tytautas Landsbergis w  zag rożen iu
P r o k u r a tu r a  G e n e r a ln a  

wszczęła sp raw ę k a rn ą  w zw iąz
ku z g ro źb ą ro zp raw y  z p rz e 
w odniczącym  S ejm u  V ytau ta - 
sem Landsbergisem . Inicjatorzy 
pogróżek m ogą być oskarżen i o 
tw orzenie o rg an izac ji a n ty p a ń 
stwowych o ra z  nielegalne p rze
chow yw anie i sp rz e d a ż  b ro n i 
palne j, am u n ic ji i m a te ria łó w  
wybuchow ych.

Listy z pogróżkam i, podpisa
ne przez nie zarejestrow ane orga
nizacje. otrzymane przez redakcje 
niektórych dzienników, Prokura
tura G eneralna uw aża za próbę 
podważenia państw ow ości kon
stytucyjnej i naruszenia porządku 
publicznego. Poinformował o tym 
rzecznik  p rasow y  P rokura tu ry  
Generalnej.

Nieznany dotychczas „N aujo-

sios L ietuvos S ajud is” („R uch 
Nowej Litwy” ) w liście do dzien
nika „Respublika” zagroził zamor
dowaniem  do 1 maja V. Landsber- 
g isa, a  sw e pogróżki uzasadnił 
załączonymi do listu nabojami do 
p is to le tu . R ed ak c ja  „ L ie tu v o s 
aidas” faksem  otrzym ała list do V. 
Landsbergisa, przesycony pogar
dą i gniewem. M iał on tajem niczy 
podpis „p a sie n iecz ia i” (pogra
nicznicy).

O tych pogróżkach poinformo
wany został Departam ent Bezpie
czeństwa Państwowego.

Postępow anie przygotow aw 
cze w tej sprawie zlecono w ydzia
łow i b a d a n ia  z o rg a n iz o w a n e j 
przestępczości i korupcji P roku
ratury W ileńskiej.

XXX
D epartam en t O chrony  K ie-

„Twardy orzeszek”
„O rganizow ana przez pa rtie  

Czeslovasa Ju rsz en asa  i Aloyza- 
sa S akalasa in te rp e la c ja  do m i
n is tra  finansów  A lg irdasa  Sze- 
m ety m a na celu sprow okow a
nie kolejnego sk a n d a lu ” - ta k  
sąd z i w ic e s ta ro s ta  se jm o w ej 
frakcji Zw iązku O jczyzny (kon
serw atystów  litew skich) Alfon- 
sas B artkus.

Na wtorkowej konferencji pra
sowej powiedział on, że nie widzi 
m otywów zm iany tego ministra. 
A. Bartkus stwierdził również, że 
nic nie wie na temat tego, aby ktoś 
z frakcji konserwatystów wyraził 
wotum nieufności wobec ministra

finansów.
Zdaniem  A. Bartkusa, prow o

kowanie skandali szkodzi Litwie. 
Sztucznie w yw ołane skandale z 
powodu energetyki, sztuczny tzw. 
kryzys finansow y szkodzą image 
Litwy.

„M inister finansów jes t zbyt 
„twardym  orzeszkiem ” dla prze
mytników. Dlatego też zaczęła go 
n iszczyć opozycja, k tó rą  m ało 
obchodzą interesy państw a”, po
w iedział A. Bartkus.

Poseł na Sejm pytał, czy może 
być mowa o jak im ś kryzysie na 
Litw ie, gdy w szędzie płaci się 
wynagrodzenia, zaledwie o kilka

rownictwa poczynił specjalne kro
ki w  celu w zm ocnienia ochrony 
przew odniczącego Sejm u Vytau- 
tasa Landsbergisa.

D yrektor tego departam entu 
Raim undas Kairys pow iedział, że 
lic z b a  p ra c o w n ik ó w  o ch ro n y  
przew odniczącego Sejm u nie zo
stała zw iększona, ale zastosow a
no „inne różnorodne środki ochro
ny”.

„Tego w zm ocnienia ochrony 
nikt nie zauważy, je s t to inform a
cja robocza, nie podaw ana do wia
domości publicznej”, stwierdził R. 
Kairys.

V. Landsbergis uznał listy za 
próbę „zasian ia niepokoju  spo 
łecznego, ponownej destabilizacji 
norm alizującej się w ew nętrznej 
sytuacji politycznej” .

(ELTA, BNS)

dni spóźnione są em erytury? Ban
ki, jego  zdaniem , działają stabil
nie, nie odczuw ają konsekw encji 
kryzysu w Rosji. A. Bartkus po 
wiedział, że rząd i podm ioty go
spodarcze zw racają długi zagra
niczne, w yw iązują się z  zobow ią
zań.

Zdaniem  A. Bartkusa, opozy
cja nie jest konstruktywna i nic nie 
potrafi. „O pozycja proponuje tyl
ko zm ianę ministra finansów nie
w ażne na kogo, byle na ministra. 
N ie potrafi natom iast postulow ać 
konkretnych, potrzebnych ustaw”, 
p o w ie d z ia ł p a r la m e n ta rz y s ta . 
W yraził ubolewanie, że takiej nie 
konstruktywnej LDPP wtórują też 
niektórzy inni.

(ELTA)

Za zaangażowanie i współpracę
W dniu 15 lutego br. F u n d a- leczeństw a obyw atelskiego o raz

cja Polcul Foundation  z A ustra - w spółpracy z sąsiadam i na rzecz
lii p rzyznała w yróżnien ia róż- p rzy jaźni polsko-litew skiej, pol

sko-ukraińsk ie j i w innych dzie
dzinach. Z Litwy w tym roku wy
różnienie otrzym ała Jadw iga Bie-

Ubolewam y z  powodu zgonu 
w  dniu 14  marca 1999 r.

ś . t  P.

k s. W ła d ysła w a  W ie le m a ń s k ieg o  
fra n c is zk a n in a  0 . K a m ila ,

w ielkiego p atrio ty , w span ia łego  d u szp a s te rza , k tó ry  z 
oddan iem  służył Bogu i ludziom  Ziem i W ileńskiej. Jego  pło
m ienne k az an ia  w tru d n y m  okresie  o k u p ac ji K ra ju  b u d zi
ły n adz ie ję  n a  zw ycięstw o D o b ra  n ad  Z łem , dodaw ały  sil 
do życia.

P rzeb y ł d łu g ą  i c ie rn is tą  drogę , św iecąc ludziom  wzo
rem  m ąd ro śc i, cierp liw ości i ufności w lepsze J u tro .

O s ta tn ie  la ta  swego życia pośw ięcił s ta ra n io m  o odzy
sk an ie  kościo ła N .M .P. n a  P iask ach  w W ilnie i o d d an ie  go 
p raw o w ity m  g o sp o d arzo m  - O O . F ran c isz k an o m .

P am ięć o O . K am ilu  po zo stan ie  w sercach  ty ch , k tó rzy  
G o znali.

Dziś ze sm utk iem  żegnam y G o. Niech spoczyw a w  Panu.

R a d a  F u n d a c ji  K u ltu ry  P o lsk ie j n a  L itw ie  
im . J ó ze fa  M ontw iU a

Seniorzy Harcerstwa  
Polskiego na Wileńszczyźnie 

zaw iadam iają z bólem  
i żalem o odejściu do 

Stwórcy naszego Kapelana  
Tajnego H arcerstwa w latach  

1945 - 1949 na W ileńszczyźnie,

Ojca Kam ila - 
W ładysława W ielem ańskiego,

więźnia lagrów sowieckich. 
Pam ięć o bohaterskim  K apłanie, wycho

w awcy wielu pokoleń  
m łodzieży trwać będzie  

w naszych w dzięcz
nych sercach.

Niech Mu będzie  
lekką ziem ia wileńska!

W  s m u tn e j  ch w ili p o d z ie la m y  s m u te k  
i b ó l  w ic e d y re k to r  C z e k o n isk ie j  S z k o ły  Ś re d n ie j

Z o fii D a n o w s k ie j.
s k ła d a ją c  je j  w y r a z y  w sp ó łc z u c ia  

z  p o w o d u  ś m ie rc i  u k o c h a n e j  M a m u s i.
Uczniowie i  zespół

^  Czekoniskiej Szkoły Średniej

Szpital na drodze reform

nym  osobom  w Polsce i poza 
k ra jem  za zaangażow anie w ru 
chu kultu ralnym  i budow ie spo-

lawska, dziennikarka ELTA.
Jadw iga B ielawska przedtem 

pracow ała jako  dziennikarka by
łego „C zerw onego S ztandaru”, 
później „K uriera W ileńskiego”.

Inf. wł.

W iadom o, że w re jo n ie  so- 
lecznick im  je s t  w ysoki poziom  
b ez ro b o c ia . D la tego  też  ludzi 
n iepoko i k aż d a  po g ło sk a  o re 
d u k c ji eta tów . Ostatnio w iele się 
m ów i o znacznym  I? zm niejsze
niu m iejsc pracy w Solecznickim  
Szpitalu  Centralnym . W  rzeczy
w isto śc i, p o w ied z ia ł d y re k to r 
s zp ita la  V alentinas Jodys, nie 
przewiduje się planowej redukcji. 
N ie zaprzeczył jednak  racjonali
zacji obciążenia kadry. Z pow o
du zużycia urządzeń zm niejszył 
się zakres pracy pralni, b ieliznę 
do prania oddaje się teraz w ileń
skiej firmie. D w ie robotnice pral
ni zostały więc sanitariuszkam i, 
a trzecia się  zw olniła. Do innej

pracy skierow ano też księgowych 
po oddzieleniu się  szpitala ejszy- 
skiego. Ponadto, zgodnie z refor
m ą zakładów  leczniczych, do ! 
m aja przew idziana jes t restruktu
ryzacja szpitali drugiego szcze
bla, do którego należy też solecz- 
nicka placów ka. Zdaniem  dyrek
tora, m oże to w płynąć na struk
tu rę  i liczbę  pracow ników . W 
przyszłości każdy zakład leczni
czy, jak  też i każdy lekarz będą 
m usieli uzyskać licencję na pra
w o udzielania odpowiedniej po
m ocy lekarskiej. Pozostaje cze
kać, ja k  te zm iany wypłyną na na
sze zdrowie.

P io tr  Ryngiewicz
Soleczniki
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Gdzie zostawić swoje dzieci?
(Dokończenie ze str. 1)

- Ci, którzy doglądają dzieci, 
zyskują na braku przedszkola w 
Landwarowie, a ci, którzy zm u
szeni są korzystać z  ich usług, nic 
mają innego wyjścia i zgadzają się 
na wszelkie warunki.

Z a r a z  po u ro d ze n iu  -  do ko le jki
Do przedszkola w Landw aro

wie uczęszcza 243 m aluchów w 
w ieku od 3 do 7 lat. Żgodnie z 
przepisam i m oże ono zm ieścić 
tylko 160. Żłobka w m iasteczku 
nie ma też tylko z pow odu braku 
pomieszczenia. Chętnych bynaj
mniej nie zabrakło. Pani Łucja 
Stankiewicz zaniosła do przed
szkola podanie z prośbą o przy
jęc ie swego synka, kiedy m iał 4 
miesiące. - Dzisiaj Daniel kończy 
2 lata, ale ja  w cale nie jestem  
pewna, że kiedy ukończy trzeci 
rok, to znajdzie się tu dla niego 
m iejsce - m ówi pani Łucja.

Pani Niżauskiene jes t kierow
niczką przedszkola od 1987 r., 
gdzie przedtem  pracow ała jako  
w ychow aw czyni jednej z grup. 
Zna sytuacje w rodzinie prawie 
w szystkich, którzy przychodzą z 
podaniem. Któreś z dzieci często 
choruje lub w yjechało z rodzica
mi na kilka m iesięcy, trafiają  się  
też takie, które bez pow odu rzad
ko przychodzą do przedszkola. 
W szystkie te w ypadki k ierow 
niczka liczy i rejestruje. N astęp
nie pow iadam ia tych rodziców, 
którzy, według niej, najbardziej 
potrzebują „w olnych rąk” . Pani 
Irena ma sw oje m iejsce pracy i, 
zdawałoby się, nie m usiałaby za
w racać  so b ie  g ło w y  b ra k ie m  
miejsca w nim  dla innych. Tak 
jednak nie je s t i, być m oże dlate
go przedszkole m oże zm ieścić o 
83 pociechy więcej.

K ie d yś było  in a c ze ]
- Na dzisiaj m ożliwości nie 

ma - mówi starosta Landw arow a 
Leonard Klim ow icz, który n ie
je d n o k ro tn ie  z w ra c a ł  s ię  do 
w ładz , m era rejonu  trockiego , 
rejonow ego w ydziału ośw iaty, 
p o d k re ś la ją c  p a lą c ą  p o trze b ę  
chociażby jeszcze jednego przed
szkola w Landwarowie. Było kil
ka różnych propozycji, które jed 
nak do końca nie rozpatrzono i 
nie przyjęto dotychczas żadnego 
konkretnego postanowienia.

Na początku lat 90 sytuacja 
wyglądała zupełnie inaczej. W te
dy w L andw arow ie dzia ła ły  3 
przedszkola. Jedno z nich nale
żało do przedsiębiorstw a „K ai- 
tra” , które w okresie pryw atyza
cji sprzedało je . Nowi w łaścicie
le ju ż  od lat planują utw orzenie 
tu centrum  rekreacyjno-sporto
wego, w którym , być m oże, po
w staną  p ryw atne grupy przed 
szkolaków  z profilem  na w ycho
w anie fizyczne. Ż adnych prac 
jeszcze  nie rozpoczęto, a budy
nek , po p rz e p ro w a d z e n iu  k o 
niecznej konserw acji, nadal nie 
je s t użytkow any. D rugie przed
szkole należało do fabryki dyw a
nów  „K ilim ai” . W  latach 1992- 
94 ra p to w n ie  z m n ie jsz y ła  s ię  
ilość dzieci uczęszczających do 
przedszkola. N atom iast litew ska 
szko ła  średnia im. Ś im elionisa 
była w tym  czasie przepełniona. 
Pom ieszczenia przedszkola prze
k az an o  p o cz ą tk o w y m  k laso m  
szkoły, które m ieszczą się tam  do 
dzisiaj. Szkoła przy tym  nie chce 
ustąpić chociażby kilku pokoi dla 
przedszkolaków .

Z n a k o m it y  p e rs o n e l
W ięc dzisiaj w Landw arow ie 

dzia ła tylko jed y n e w ypełnione

po brzegi przedszkole i jes t w ie
lu ro d z icó w , c z e k a ją c y c h  na 
m iejsce dla swego dziecka. Bo i 
jest dlaczego. Pomimo potrzeby 
m ożliwości zatrudnienia się ro
dzicom, przedszkole wabi dzieci 
sw ą bajkow ą atm osferą. Pomy
słowość wychow aw czyń je s t za
skaku jąca: p ięk n ie  u rządzone 
„kąciki sam otności”, nazw a każ
dej grupy odpow iada wystrojem  
je j wnętrza, w ystaw y rysunków  i 
robótek dzieci. Pani Irena bardzo 
przychylnie i w ysoko ocenia pra
cę i umiejętności wychowawczyń 
poszczególnych grup: m ają wy
sokie kw alifikacje, są  staranne, 
pracow ite, a co najw ażniejsze , 
bardzo kochają dzieci. W  przed
szkolu działa 11 grup, z  których 
2 są  polskie i 1 rosyjska. Pani Ire
na zapew nia istnienie polskich 
grup też w przyszłości, ponieważ 
je s t  za p o trzebow an ie . W ycho
w aw czynie polskich grup o trzy
m u ją  pom o ce m eto d y cz n e  od 
Podlaskiego Oddziału „W spólno
ta Polska” , często w yjeżdżają do 
Polski na kursy kw alifikacyjne, 
nasza „M acierz szkolna” corocz
nie na św ięta przysyła cukierko
we upom inki od M ikołaja. D zie
ciakom  jes t tu bardzo dobrze. - 
M aluchy dosłow nie nie chcą iść 
do dom u - m ówi w ychow aw czy
ni najm łodszych m ilusińskich z 
polskiej grupy pani Irena Kuisie- 
ne. - Bardzo kocha dzieci. Co raz 
jes t dla nich kim ś innym , to paja
cem, to babcią, to kotkiem  - opo
w iada kierow niczka.

B r a w a  r o d z ic o m
N a jw ię k sze  podziękow an ia  

składają kierow niczka i w ycho
wawczynie rodzicom , którzy na
praw dę szczerze tro szc zą  się  o 
sw oje latorośle. Z abaw ki, ksią
żeczki do ćw iczeń, kolorowanki,

M aluchy nie chcą stąd iść do dom u. Fot. M aria n  Paluszkiewicz

nowe tapety na ścianach, świeżo 
pom alowane sufity i wiele innych 
w ykonanych prac - to  wszystko 
dzięki rodzicom . M ają sw oje ko
mitety, zbierają pieniądze i w yda
ją  je  na to, co uw ażają za najbar
dziej niezbędne. Przedszkole ma 
sw ój m ały  z e s p o lik , k tó re g o  
uczestnikom  m am usia, której sy
nek kiedyś chodził do przedszko
la, bezpłatnie uszyła stroje.

W ybudow any w  1978 roku 
gm ach przedszkola w ym aga już  
solidnego remontu. O d początku 
m iał dużo usterek budow lanych i 
sam projekt też był wadliwy. Duże 
i liczne okna, przez które ucieka 
ciepło, sanitariaty po tylu latach 
są  do niczego, pękają ściany. K o
sm etyczne rem onty  przeprow a
dzane przez rodziców  m ało już  
m ogą pom óc. K ierow niczka pro
siła o 50 tys. Lt na rem ont fronto
wej części budynku i dachu, ale 
napięty budżet rejonu nie pozw a
la sam orządow i dać na razie kon
kretnej odpowiedzi. A w ięc jed y 
ne przedszkole też je s t w stanie 
w cale nie najlepszym.

D ro g i in te re s
W ładze rejonowe na ogół nie

chętnie patrzą na rozwój przed
szkoli na ich terenie, gdyż budżet 
je s t ciąg le  n iew ystarczający , a 
nowe przedszkola będą wymagały 
w iększych wydatków. Sam rejon 
nie miałby za co wybudować takiej 
placówki, chociaż, gdyby pojawi
ła się w Landwarowie jutro, była
by zaraz wypełniona. Gdyby po
wiat zgodził się oddać szkoły-in- 
tem aty pod opiekę samorządu re
jonu, być może, dałoby się coś wy
kombinować przez ich połączenie. 
Wersja powstania przedszkola pry
w atnego nie ma za dużo szans, bo 
jes t to drogi interes. Utrzymanie 1 
dziecka miesięcznie w przedszko
lu kosztuje około 200 Lt, a rodzice 
dzisiaj p łacą tylko około 60 Lt, 
resztę dopłaca państwo. - Na ogół, 
jes t to miasto ludzi niezamożnych, 
niewielu więc znalazłoby się chęt
nych, aby p łacić za m iesięczny 
pobyt swoich maluchów w przed
szkolu ponad 200 Lt - powiedział 
ze smutkiem starosta.

D a n u ta  Kamilew icz
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... Niezależnie od narodowości
(D okończenie ze str. 1)

- Panie H enryku, doskonale 
zna pan  problem y rolników  Wi- 
leńszczyzny, k ra ju . Ja k  więc oce
nia stosunek rządzącej koalicji 
do potrzeb m ieszkańców  wsi?

- Byłem m ocno zaskoczony, 
gdy w obliczu kryzysu gospodar
czego w Rosji, premier wszem i 
wobec oznajmił, że nie wpłynie on 
na sytuację gospodarczą naszego 
kraju. Co praw da nieco później 
przyznał, że kryzys spowodował 
ogromne straty naszym przemy
słowcom, rolnikom. Początkowo 
rząd uważał, „że ratowanie toną
cych, to ich osob ista  sp raw a” . 
Ostatnio, na wzór krajów Unii Eu
ropejskiej, zaczął dotować eksport 
poszczególnych rodzajów produk
cji rolnej. Tylko, że dotacje te, przy 
istniejącym systemie, trafiają nie 
do kieszeni rolników, lecz prze
twórców i agencji prowadzącej 
skup i regulację artykułów spożyw
czych i rolnych. Jestem też prze
konany, żp bez specjalnych, kon
sekwentnie realizowanych progra
mów, W ileńszczyzna nigdy nie 
będzie konkurencyjna, w porówna
niu z innymi bogatymi regionami 
kraju. Jako przykład nieudolności

może służyć program „Łubin”, któ
ry przed paroma laty miał „dźwi
gnąć” rolników rejonu solecznic- 
kiego. Niestety, jesien ią się okaza
ło, że większość rolników musi sa
m odzielnie szukać rynku zbytu. 
Ziarno łubinu po prostu było nie
potrzebne. O gólną sytuację dodat
kowo komplikuje przedłużająca się 
reforma rolna. Szczególnie w re
jonach wileńskim, trockim ziemię 
ludziom  zw rac a  s ię  z dużym i 
zgrzytami. N atom iast na terenach 
w łąc zo n y c h  do g ra n ic  W ilna, 
wbrew obietnicom władz, właści
cielom praktycznie ziemi jeszcze 
się nie zwraca.

- N ie skończy liśm y  re fo rm y  
ro ln e j, a  ju ż  p rz y s tę p u jem y  do 
k o le jn e j ,  a d m in is t r a c y jn o  - 
t e r y to r ia ln e j .  B u lw e rs u je  to 
m ieszk a ń có w  W ileńszczyzny , 
szczególnie Polaków, ja k o  że re 
fo rm a, w pojęciu w ielu, zm ierza 
do rozp roszen ia historycznych  
ich skupisk...

- Kwestia podziału administra
cyjnego była aktualna na ostatnim 
posiedzeniu Rady Samorządu na
szego rejonu. Co prawda, decyzji 
nie podjęto, odłożono do czasu, za
nim będą wyniki sondażu. Chociaż, 
nawiasem mówiąc, podobnie jak

inni radni, mam zastrzeżenia co do 
wiarygodności tych wyników, sko
ro robi się to telefonicznie i wyryw
kowo. W  dodatku, m ieszkańcy 
osiedli, miasteczek rejonu zbiera
j ą  podpisy na w łasną rękę, gdyż 
nie chcą „zmieniać pana”. Wszyst
ko to wprowadza zamieszanie.

Osobiście uważam, że reforma 
adm inistracyjna, która w rzeczy
wistości przybliżyłaby w ładzę do 
ludzi, jes t potrzebna. Ale nie te
raz. N ie stać nas je szc ze  na tę 
ko szto w n ą refo rm ę. M ożna to 
uczyn ić  m nie jszym  nakładem : 
zw iększając pełnom ocnictw a ist
niejących gmin, a niektóre po pro
stu łącząc. Ludzie nie musieliby 
jechać  do odleg łych  pow iatów , 
tylko w gm inie załatw iać swoje 
sprawy. Na W ileńszczyźnie w  ten 
sp o só b  u n ik n ię to  by po d zia łu  
ukształtowanych historycznie sku
pisk narodowych.

- Skoro jesteśm y przy Radzie 
S am o rzą d u , proszę pow iedzieć, 
jak ie  obow iązki należą do pan a  
jak o  radnego?

- Po ostatnich, powiedziałbym, 
udanych dla AW PL wyborach do 
samorządów, tworzymy koalicję. 
Jest to nie tylko zaszczyt, ale i od
pow iedzialność. Jestem  człon 

kiem  k om isji fin an so w ej. Pod 
względem  finansów  m am y nad
zwyczaj skom plikow aną sytuację. 
Podobna zresztą, zaistniała też w 
re jo n ie  w ileń sk im . N ie w iem , 
czym  się kierow ały władze nad
rzędne, ale na jednego m ieszkań
ca tych rejonów przeznacza się po 
około 860 Lt, podczas, gdy śred
nia krajow a wynosi przeszło 1000 
Lt. Jest to w ynik krótkow zrocz
nej polityki centrum .

Pomimo to, poszukujem y roz
wiązań korzystnych dla mieszkań
ców. N a przykład, ju ż  trzeci rok 
zwalniamy rolników rejonu od po
datku ziemskiego. Chcem y w ten 
sposób chociaż częściowo zrekom
pensować straty, jakie ponieśli oni 
w wyniku upadłości mleczami w 
Jewju, która nie zapłaciła im 760 
tys. Lt za dostarczone mleko.

- Załóżm y, że p an  zwyciężył 
(oby nie zapeszyć!) w w yborach. 
Czy wów czas „polem  do popi
su ” byłby sejm ow y kom ite t ds. 
ro ln ictw a?

- Oczywiście, wolę robić to, na 
czym  s ię  znam . S tarałbym  się 
członków komitetu naocznie za
poznać z sytuacją wsi podwileń- 
skiej, z nękającym i ją  problem a
mi, by w spólnie znajdow ać ich

rozwiązanie. Jednym  z takich roz
wiązań byłoby urzeczywistnienie 
program u utw orzenia strefy żyw
nościowej w okół Wilna. Program 
ten opracow ałem  wspólnie z na
ukowcam i polskim i. Jednakże do 
jego  realizacji, potrzebne są p ie
niądze. Myślę, że jako  poseł, miał
bym w iększą szansę pozyskania 
zrozum ien ia  i poparcia innych 
posłów  na Sejm dla potTzeb rol
ników W ileńszczyzny.

- 1 na zakończenie, panie Hen
ryku , z jak im  apelem  pan  chciał
by zw rócić się do C zytelników  
„ k u r ie ra  W ileńskiego” , ew entu
alnych w yborców okręgu n r  57?

- Przede wszystkim  chcę za
apelować, żeby wyborcy wykaza
li w iększą aktyw ność i w niedzie
lę wszyscy przyszli do um. Wszak 
zorganizow anie wyborów  w je d 
nym tylko okręgu kosztuje około 
100 tys. Lt. Zbyt drogo to kosztu

je  wszystkich nas - podatników. 
C hcę też podkreślić, że mnie, jako 
obywatela Litwy, należącego do 
tak zw anych mniejszości narodo
wych, szczególnie nurtuje kwestia 
zagw arantow ania równych praw 
dla w szystkich obywateli, nieza
leżnie od ich narodowości.

D a n u ta  D anow ska
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Lepiej zapobiegać niż leczyć
W  starożytnym Egipcie p ra k 

tycznie każdy człowiek już  przed 
trzydziestym rokiem życia miał 
tak zwane zjedzone zęby - dosłow
nie, ponieważ przyczyną tem u był 
dosypywany do m ąki chlebowej 
piasek, celem uzyskania większej 
miękkości ciasta. Nie zważano na 
to, że jednocześnie z dobrą m ąką 
piasek praw ie całkowicie ścierał 
uzębienie. Dowodzą tego m um ie 
egipskie, w których badacze za
obserw ow ali w idoczne s ta rc ie  
obu szczęk.

A co się dzieje z naszymi ząb
kami pod koniec XX wieku? Jaką 
ewolucję przebyła ludzka szczęka 
na dzień dzisiejszy - i pod kątem 
zmiany spożywanych pokarmów, i 
pod kątem zmiany troski o zdrowie, 
rozwoju medycyny?

Dużo się mówi i pisze o kłopo
tach zdrowotnych naszego społe
czeństwa oraz problemach służby 
zdrowia. S tom atologia pod tym 
względem jest jedną z najciekaw
szych dziedzin, której rozwój budzi 
nie lada podziw stomatologów z 
Zachodniej Europy i USA. Jak grzy
by po deszczu pojawiają się coraz 
liczniej nowe pryw atne gabinety 
dentystyczne, społeczeństwo zaczy
na jeszcze wolno, ale już  inaczej 
ustosunkowywać się do zagadnień 
higieny osobistej i zdrowia.

Niewiele się jednak zmienia na 
prowincji Litwy. O stanie zdrowia 
pacjentów w m ieście Ejszyszki i 
okolicznych wioskach opowiada le- 
karz-stomatolog Czesława Łabo-

Ejszyszki jeszcze nie i 
żadnego prywatnego gabinetu den
tystycznego, a to z wielu powodów, 
lecz podstawowym wydaje się być

całkowita „wystarczalność” przy
chodni m iejskiej. Pracuje tutaj 
dwóch lekarzy stomatologów, któ
rzy dziennie przyjmują od lOdo 16 
pacjentów. Gabinet dentystyczny 
nie świeci pustką, jednakże odwie
dzają go mieszkańcy najczęściej już 
z „bólem w buzi”, nie zaś w  celu 
profilaktycznym czy estetycznym. 
Nawet mając widoczne braki w tzw. 
przednich zębach, dopóki nie od
czuwa się bólu, pacjent woli pocze
kać. Skutkiem  tego najczęściej 
bywa konieczność całkowitego usu
nięcia zębów, ponieważ leczyć już 
nie ma czego. Do profilaktycznego 
dbania o jam ę ustną nie zachęca na 
razie pacjentów nawet ten fakt, iż 
usługi stomatologiczne są tutaj bez
płatne.

W ejszyskiej przychodni gabi
net dentystyczny oferuje pierwszą 
pomoc stomatologiczną, leczenie 
zachowawcze oraz wąską chirurgię, 
natomiast nie ma jeszcze możliwo
ści przeprowadzania protetyki, sze
rokiej chirurgii stomatologicznej i 
ortodoncji.

Na pytanie, kto najczęściej od
wiedza dentystę, lekarz Czesława 
Labowicz odpowiada, że zgłaszają 
się w równej mierze zarówno ko
biety, jak  i mężczyźni, dzieci i star
cy. Natomiast da się zauważyć wy
raźnie odm ienną reakcję na fotel 
dentystyczny pomiędzy kobietami 
a mężczyznami. Przedstawicielki 
płci pięknej są o wiele odważniej
sze w obliczu tych wszystkich na
rzędzi dentystycznych i możliwości 
odczuwania bólu. Natomiast męż
czyźni są  w przeważającym stopniu 
dotknięci „stomofobią” - strachem 
przed stomatologiem, z  góry zakła
dając ogromne cierpienia. Nie jest

to bezpodstawne nastawienie u pa
cjentów, bowiem ból zęba, jaki z 
pewnością każdy człowiek przynaj
mniej raz w życiu doświadczył, jest 
nieznośny i niezwykle dokuczliwy. 
Warto jednak zwrócić uwagę na to, 
że dziedzina stomatologii, jak  wie
le innych, w ostatnim stuleciu moc
no się rozwinęła. Namacalne postę-

fiy są przede wszystkim w tym, iż 
eczenie obecnie jes t możliwe w 

sposób prawie zupełnie eliminują
cy ból.

Podstawą ku temu jest ulepszo
ne wyposażenie gabinetów denty
stycznych oraz nowe wiertarki. Nie
stety, ejszyska przychodnia jeszcze 
nie posiada takiego urządzenia no
wej generacji, niemniej leczenie za 
pośrednictwem leków znieczulają
cych może być nie takie straszne, 
jakiego się najczęściej spodziewa
ją  pacjenci.

Stan próchnicy zębów naszego 
społeczeństwa - mówi lekarz Cz. 
Łabowicz - jest tak bardzo zaawan
sowany, że nie ma wątpliwości o 
zmniejszeniu odporności ludzkiego 
organizmu, większej ilości przezię
bień, gorszego trawienia, chorób 
serca, a nawet i poważniejszych 
powikłań zdrowotnych. Jedyną i 
podstawową radąjest higiena jam y 
ustnej, czyli co najmniej dwa razy 
dziennie mycie zębów oraz profi
laktyczne badania stomatologiczne 
chociaż raz w pół roku.

Oto kilka drobnych porad, któ
re przydadzą się wszystkim, trosz
czącym się o zdrowe zęby.

Szczoteczka do zębów: powin
na mieć małą główkę i włosie osa
dzone w rzadkich pęczkach. Nie 
może być zbyt twarda, by nie raniła 
dziąseł. Szczoteczkę do zębów na

17-letnia sow iecka w ie r ta rk a  o d strasz a , ale m iły uśm iech m ło
dej lek a rk i Cz. Ł abow icz dzia ła ko jąco . Fot. au to r

leży zmieniać przynajmniej co 6 
tygodni.

Pasta do zębów: pasta powin
na mieć fluor, wzmacniający szkli
wo. Po umyciu zębów, usta płucze
my krótko, żeby pierw iastek ten 
mógł dłużej spełniać swoje zadanie. 
M ożna też kupić w aptece płyn za
wierający fluor. Myje się nim  zęby 
nie częściej niż raz w tygodniu.

N itka dentystyczna: prawidło
w e szczotkowanie zębów usuwa 
tylko ok. 60% zanieczyszczeń, zaś 
przestrzenie między zębami dobrze 
oczyści tylko nitka dentystyczna. 
Może ona być z woskiem lub bez.

Płyn do p łu k an ia : taki płyn 
zapobiega rozwojowi bakterii w ja 
mie ustnej i odkładaniu się osadów 
na zębach, które są przyczyną po
wstawania próchnicy. Płukanki te

jednak  nie zastąp ią regularnego 
mycia zębów.

G um a do żucia: bezcukrowa 
guma do żucia jest wielce wskaza
na, ponieważ neutralizuje kwasy pro
dukowane przez bakterie próchnico- 
twórcze. Kwasy te poza tym uszka
dzają szkliwo zębów. Guma jednak 
nie zastąpi mycia szczoteczką.

Białe zęby: białe zęby nieko
niecznie m uszą być zdrowsze od 
żółtych. Kolor zębów jest uwarun
kowany genetycznie i nie świadczy 
o ich zdrowiu.

* * *
Ostateczną poradą każdego le

karza dentysty jest stwierdzenie, iż 
lepiej zapobiegać niż leczyć, z  czym 
wszystkim nam warto się utożsamić.

Teresa Ratkiewicz-Suchocka

Rzuć palenie - 
przedłużysz życie o 15 lat

Na pewnym pokazie ginących zwierząt, 
między afrykańskim  lwem i bengalskim  ty
grysem posadzono amerykańskiego palacza 
papierosów. Przed tą k latką grom adziło się 
więcej gapiów niż przed innymi. Palacz sie
dział za k ra tą  z napisem „K arm ienie tylko 
nikotyną” . O bok tabliczka: „N ajczęściej 
spotykany w Europie i w kra jach  dawnego 
ZSSR. W  USA na wym arciu.”

Badania medyczne wykazały, że na Litwie 
jest najmniejsza liczba palących nastolatków 
wśród krajów byłego bloku komunistycznego, 
informuje BNS.

Według danych badań, najwięcej 11-15- 
letnich palaczy jest na Węgrzech - 19,2 % 
chłopców i 12,2 % dziewcząt. W  Rosji w rytu
ale zwanym „pieriekurem” uczestniczy 17,3 % 
chłopców oraz 9,4 %  dziewcząt.

W Polsce, Czechach i Słowacji sytuacja 
jest podobna: do grona palaczy należy około 
15 % chłopców i około 6 % przedstawicielek 
płci pięknej.

Na Litwie jest najmniejsza liczba nastolet
nich palaczy - 11,5 % chłopców oraz 3,6 % 
dziewcząt

Jednak specjaliści są zaniepokojeni tym, 
że na Litwie corocznie zwiększa się liczba pa
laczy o 10 - 20 %.

Za główną przyczynę, prow adzącą do 
wzrostu liczby palaczy, psycholodzy uważają 
pofrzebę tak zwanej aktywności ustnej ( stałe 
dążenie do trzymania w ustach papierosa, faj
ki, cukierka lub po prostu przeżuwania czego
kolwiek).

K ilk a  fa k tó w  o  p ale n iu
- Palenie trzykrotnie zwiększa ryzyko za

wału i wylewu krwi do mózgu.

Jednym  z punk tów  p ro p a g an d y  an ty 
nikotynow ej je s t pozbaw ianie heroizm u i 
seksowności człowieka palącego. Dąży się 
do tego, aby palenie nie posiadało znacze
n ia prestiżow ego dla człowieka.

- Po każdym papierosie w okamgnieniu 
zwiększa się ciśnienie tętnicze (arteryjne) oraz 
przyśpiesza się bicie serca. Spróbujcie zbadać 
wpływ nikotyny na układ krwionośny oblicza
jąc puls przed i po wypaleniu papierosa.

- Palenie zmniejsza skuteczność leczenia 
hipertonii arteryjnej. Palacz odczuje działanie 
leków przeciwciśnieniowych dopiero wtedy, 
gdy uwolni się od tego nałogu.

- W  trakcie palenia powstają spazmy 
naczyń krwionośnych mięśnia sercowego, dla
tego ten nałóg może spowodować zawał.

- Paląc papierosy palacz zagraża nie tylko

swemu zdrowiu ale i zdrowiu otaczających go 
osób (tzw. biernych palaczy). 8 - 9 godzin spę
dzonych w towarzystwie palacza, naraża nie
palącego na wchłanianie ilości dymu równej 
wypaleniu kilku papierosów.

- Nie istnieje „bezpieczna” liczba wypalo
nych w ciągu dnia papierosów. Nawet 5 wypa
lonych w ciągu dnia papierosów zwiększa ry
zyko komplikacji nadciśnienia tętniczego.

- U osób palących częściej niż u niepalą
cych zdaizająsię amputacje nóg. Powodem jest 
arterioskleroza kończyn.

- Papierosy m ogą być powodem impoten
cji u mężczyzn, mogą też spowodować zabu
rzenie płodności u kobiet.

- Paląca kobieta w  ciąży może spowodo
wać komplikacje w rozwoju dziecka, a nawet 
jego śmierć.

- Udowodniono, że człowiek niepalący żyje 
średnio o 15 lat dłużej niż palacz. - Ponad 
75% palaczy sądzi, że papierosy oznaczone 
napisami „light” i „ultra light” są mniej szko
dliwe dla zdrowia. Badania naukowców wy
kazały, że palenie tych papierosów nie zmniej
sza ryzyka zawału.

Uwalniając się od tego nałogu :
- Zmniejszysz ryzyko zawału oraz wylewu 

już w ciągu pierwszego roku. Po upływie 6 lat 
to ryzyko będzie prawie takie same jak u osób 
niepalących.

- Poprawisz stan fizyczny, zapomnisz o 
porannym kaszlu, będziesz rzadziej zapadał na 
choroby infekcyjne dróg oddechowych.

- Nie denerwuj się, jeśli przybędzie ci kil
ka dodatkowych kilogramów. Po pierwsze, 
średnie zwiększenie się masy ciała u byłych 
palaczy nie przekracza 3 kilogramów.

Nie przejmuj się. jeśli nie uda ci się uwol
nić od tego nałogu za pierwszym razem. Więk
szości byłych palaczy udało się to po kilku 
podejściach. Niektórym palaczom zerwać z 
tym nałogiem pomagają preparaty z dozwolo
ną ilością nikotyny (np. guma do żucia zawie
rająca nikotynę).

Nie poddaj się namowom osób palących!

R a d y  d la  n a ło g o w y c h  p a ia c zy
Najlepszy sposób na zmniejszenie szkodli

wości palenia to nie palić w ogóle. Zaś tym, 
którym się to nie udaje, proponujemy kilka rad, 
z  których część jest zatwierdzona przez Mię
dzynarodowy Związek do Walki z Rakiem:

- Starać się wypalać jak  najmniej papie
rosów. O bliczać w ypalane w ciągu dnia 
papierosy i dążyć do tego, aby dzisiaj wypalić 
mniej niż wczoraj.

- Zaciągać się rzadziej i jak najpłyciej.
- Nie palić, gdy się jest głodnym, a tym 

bardziej rano na czczo, ponieważ produkty 
sublimacji tytoniu w połączeniu ze śliną pora
żają błonę śluzową żołądka i trafiając do jelit 
natychmiast są wchłaniane przez krew; nie na
leży więc palić podczas jedzenia lub picia.

- Nie trzymać papierosa w ustach między 
jednym a drugim zaciąganiem się.

- Nie dopalać papierosa do końca, wyrzu
cać papieros niedopalony w jednej trzeciej jego 
długości, ponieważ właśnie w tej części gro
madzi się największa ilość substancji rakotwór
czych i nikotyny; najlepiej wyrzucać papieros 
od razu po dwóch - trzech zaciągnięciach się.

- Nie palić, gdy jesteśmy w ruchu, szcze
gólnie podczas wchodzenia po schodach w 
górę, ponieważ wtedy oddech jest intensywny 
i substancje rakotwórcze trafiają najgłębiej do 
płuc.

- Nie palić jak  najdłużej po intensywnym 
wysiłku fizycznym, a tym bardziej podczas 
wykonywania pracy fizycznej.

Bank Światowy w swym raporcie infor
muje, że jeżeli obyczaje palenia nie zmienią 
się, za 30 lat papierosy będą przyczyną więk
szej ilości zgonów niż AIDS, gruźlica i kom
plikacje porodowe razem wzięte.

Wiele krajów europejskich deklaruje, że do 
2000 roku staną się sferami wolnymi od dymu 
tytoniowego. Teoretycy zdrowia publicznego 
przewidują że do końca wieku popielniczki - 
podobnie jak niegdyś spluwaczki - znikną z 
naszego otoczenia.

Opracowała  S ab in a  Kozłow ska
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Ś w ia t  u c z u ć  i m y ś li  J o l a n t y  T u m e l

Oczy - jak wileńskie niebo, 
Krew - jak włoskie słońce...

...Są ludzie, k tó rzy  w życiu z n a ją  ja k iś  sm ak 
sp e łn ien ia . W  je j  p rz y p a d k u  je s t  in ac ze j: m a 
ciąg ły  n ied o sy t życ ia, w m ia rę  upływ u  la t s ta 
je  się ono c o raz  b a rd z ie j in ten sy w n e . F a k t, że 
w y p a d a ją  k o le jn e  ro czn ice , ju b ile u s z e , o k r ą 
głe d a ty  i zw ią za n e z n im i p rz e m ija ją c e  w y d a
rz e n ia , n ie je s t  n iczym  p rz e ło m o w y m . Nie m i
nął żad en  e ta p  w je j  ży c iu , w sz y stk o  toczy  się 
w sposób  n o rm a ln y  i n a tu ra ln y . A k ty w n o ść ?  
T ak . A le to ju ż  w yp ływ a z je j  n a tu ry , te m p e 
r a m e n tu .  N ie m a w ty m  ż a d n y c h  p u n k tó w  
zw ro tn y ch , k tó re  pozw oliłyby  p o w ied z ieć  so 
bie: o d tą d  to ju ż  m a być to  a n ie tam to ...

M arzycie lka , rom antyczka, op tym istka. W ie
rzy, że w szystkie nasze ludzkie w ysiłki co do tego, 
żeby na św iecie było lep iej, m a ją  w szelk ie  szan 
se. M ają te szanse, bo je s t  K toś, S iła  W yższa, 
O patrzność, k tóra nad każdym  z nas czuw a...

W ilnianka. Polka - z  p ra -p ra ...b ab k i, W łosz
ka - z p ra-pra ...dziada . M artine lli s ię  nazyw ał. Do 
W ilna przyw ędrow ał razem  z W ielką A rm ią  N a
poleona. N ie potrafi dziś dociec, ja k  to s ię  s tało , 
że tu, w W ilnie, ożen ił s ię  z je j p ra -p ra ...b ab k ą. 
M oże był ranny, m oże chory, a m oże po  prostu  z 
tej arm ii z rejterow ał, zakochaw szy  s ię  w  m łodej 
i pięknej pann ie znad W ilii? (Tak je s t :  w szystk ie  
nasze, w ileńsk ie pra- p ra ... by ły  m łode, piękne, 
w dzięczne i urocze...). Z przekazu  rodzinnego wie 
o nim  ty lko  ty le, że p a rę  lat po ś lu b ie  p rzen iósł 
się  w tym  W ilnie w zaśw iaty , po zo staw iw szy  po 
sobie po tom stw o płci m ęsk iej. Szkoda, że  ży ł tak  
krótko, ale z d rugiej znów  stro n y  dobrze  s ię  s ta
ło , że n ie w yw iózł je j p ra -p ra ...b ab k i gdzieś tam  
do R zym u, M ed io lanu  czy  na S y cy lię ... N ie w y
obraża sobie dziś życia poza ukochanym , najp ięk 
n iejszym  na św iec ie  W ilnem ...

Z b ieg iem  la t n a z w isk o  M a r tin e ll i  „ p rz e 
ch rzczone” zostan ie  na M artynelis .

Jolka M artyne lis  z 7„a” z w ileń sk ie j 19-ki: 
b londynka, n ieb ieskooka , w oku larach , szczebio- 
tliw y g łosik , b iały  ko łn ierzyk  (ha ftow any , riche - 
lieu ), sk ro m n a , p o tu ln a , g rz e c z n a , u p rz e jm a , 
uczynna, uosob ien ie d elik a tn o ści, do b ro c i, s ło 
wem  - m im oza - ta k ą  j ą  za p am ię ta ją  k o leżank i i 
koledzy. Z apam ię ta ją  szczegó ln ie , k iedy  pew ne
go dnia w tej 7 „a” , a i w całej budzie , nagle gruch
nie w ieść jak  piorun  z lazu row ego  n ieba , że Jo l
ka szko łę  opuszcza, bo ... w ychodzi za m ąż.

N iebaw em  przejdzie do w ieczorów ki ja k o  Jo
lanta Tum el. M iała w tedy  16 w iosnę ...

Z m ężem , H enrykiem  T um elem , id z ie  p rzez 
życie ju ż  dziesią tk i lat, a w szy stk ie  one , ja k  j e 
den dzień” . M ój w span ia ły  H enryczek , m o ja ko 
chana Jo leńka - sły szę  dziś w ich dom u, n iez w y 
kle przytulnym , prom ieniu jącym  jak im ś szczerym  
ludzkim  ciep łem , dobroc ią , w rażliw ością . D om , 
w którym  c ie sz ą  oko arcy d zie łk a  Jo lan ty  w po
staci w ym yślnych , ro zk o szn y ch  a rty s ty c zn y ch  
m askotek , w ykonanych  na dru tach , szyde łk iem , 
bądź ręcznie uszytych: różnoko lo row e o pog o d 
nym  w yrazie „ tw arzy ” m iśk i, m iko ła jk i, w ie lb łą
dy, słon ie , dzbanuszki, ko ty  i in. (K oty  w tym  
poczcie są przez  ich au to rk ę  adm irow ane szc ze
gólnie, a to chyba ze w zględu  na M ark izę - ko tkę 
żyw ą, przy jació łkę rodziny). D om , w k tórym , n i
czym  łagodne p tak i, czy tęczow e m oty le „ fruw a
j ą ” o każdej porze roku  w iersze  p rz ez  Jo lan tę  
układane - „na okaz ję” i b ez  okaz ji, w  chw ilach  
niezw ykłego nastroju, kiedy dusza się  cieszy, bądź 
jak iś cień sm utku na je j dn ie osiada.

N ajczęściej są  to  w iersze  dedykow ane m ężo
wi, osobom  b lisk im , przy jació łkom , albo  po p ro 
stu - p isane „d la sieb ie sam ej” .

P isze o tym , co i ja k  czuje. S ą to  p rzew ażnie 
w iersze o nadziei, o m iłośc i: do cz łow ieka, do 
życia... Tylko o tym  pisać w arto, bo to je s t siła , 
która św iat trzym a.

S tosunek do życia, do p racy  m a tro ch ę  „s ta
rośw iecki” - w najlepszym  tego słow a znaczeniu.

Tak ją  w ychow ali rodzice, o których mówi z w iel
ką czcią  i czu łośc ią. M ieszkała razem  z nim i i 
bratem  Tadeuszem  na Zw ierzyńcu, w ich własnym  
drew nianym  dom u. Serdeczny, kochany dom , do 
dziś tam  sto i, dom  jej dzieciństw a, w k tórym  się 
ży ło  w pew nym  ry tm ie naw yków , ch rześc ija ń 
sk ic h , k a to lic k ic h , p o lsk ic h  tra d y c ji. P rzed e  
w szystkim : dobrze się  w yw iązać z postaw ionego 
przed  so b ą  zadania. N ie szukać an i oczekiw ać 
przy jem ności. S atysfakcja zjaw i się  sam a, jako  
nagroda. N ie w olno  uciekać od pew nych m iejsc, 
od pew nych obow iązków . Bo w łaśn ie w tedy  ro 
b ią  s ię  puste m iejsca  w życiu .

Co w  człow ieku  ceni najba rdzie j?  Szczerość , 
to lerancję , w yrozum ia łość. K ażdy m a praw o  do 
św iata, k tó ry  zobaczy ł po sw ojem u. Ż y jąc , obo
w iązani jes teśm y , w m iarę  m ożliw ości, rozum ieć 
św iat i ludzi. Tego j ą  uczy ł w span ia ły  cz łow iek , 
ksiądz A d o lf T rusew icz, p roboszcz suderw iański, 
zam ieszkały  osta tn io  w K rakow ie, gdzie  z  boską 
i lu d zk ą pom o cą leczy  sw oje nadw erężone z d ro 
w ie; m a z nim  stały , serdeczny  kontakt.

Z  tego  rodzaju  p ra w d ą p rag n ie  d zie lić  s ię  z 
b liźn im i. Jest to  postaw a daw ania. Tak napraw dę 
w łaśc ic ie lem  cz łow iek  je s t  dop iero  w tedy, k iedy  
daje . Jeśli k toś n ie m oże o ddać  tego , co posiada, 
n ie po traf i sw ojej w łasnośc i uczynić darem , w te 
dy zd a rza  s ię  tak , że je s t  p rz ez  tę rzecz  p o siad a
ny. O dnosi się  to  ty leż  do przedm io tów , co  i do 
sfery  uczuć. N a p rzyk ład  - do m iłośc i...

Co to  je s t  szc zęśc ie?  O no po leg a  chyba na 
tym , że cz ło w iek  m a m o żliw o ść  o b ra can ia  s ię  
w śród  ludzi, z  k tó rym i m oże s ię  p o rozum ieć , z 
k tó rym i łąc zą  go  w ięzy  za u fan ia , sy m p atii, d o 
b rych  uczuć. S zczęście  po lega na tym , że m ożna 
coś tw orzyć . Św iadom ość teg o , co s ię  robi - to 
także szczęśc ie .

Co to je s t  b rak  szczęśc ia?  G łębok ie  zw ątp ie 
n ie w e w łasn ą  przydatność .

C o to  je s t p o ez ja? 'P o ro z u m ie n ie  s ię  ze św ia
tem  w sposób  au ten tyczny . B ie rze  s ię  ona m oże z 
n ieu fnośc i do innej form y w ypow iedzi.

C ałe  życ ie  - na ok rąg ło  - p racow ała . O sta tn ia  
p ra ca  (trz ec ia  z  rz ęd u ) - w B iu rze A rb itra lnym . 
To B iuro  w ub ieg łym  roku z o sta ło  rozw iązane. 
O dpoczynek , kon tem plac ja , pogodne roz len iw ie
n ie się? S kądże znow u! O dw ro tn ie , p asja  pracy, 
życ ia  rośn ie. C hcia łaby  pracow ać w po lsk im  śro 
dow isku  - obo ję tn ie  gdzie ... C zy d osta teczn ie  zna 
ję z y k  lite w sk i?  A leż  tak! P rzez  w sz y stk ie  lata  
sw ojej p racy  obcow ała z L itw inam i. N ie, nie m ia
ła z  nim i żadnych  konflik tów . A le teraz  - ch c ia ła 
by być w śród  Polaków .

U lub ione m iejsce  spo tkań  z p rzy jac ió łk am i 
„na kobiece p o g ad u sz k i”? O czy w iście  - k aw ia r
n ia  „A lin a” , „bo tam  po p o lsk u ...” , a i personel 
m iły, uprzejm y, zaw sze  z  uśm iechem ...

Z nak  Z od iaku? Ryby. Jak  p rzyszła  na św iat, 
to o jc iec  n ie posiadał s ię  z radości: to  d la  m nie 
„na K aziuka” najw iększy prezent - m ówił. Bo ojcu 
na im ię było  K azim ierz. I ch o c iaż  u rodz iła  się 
coko lw iek  na sp óźn ionego  „K aziu k a” - tak  ju ż  w 
dom u zostało : na cześć im ien ia ta ty  urodzona.

R odzice ju ż  n ie  ży ją ...M a tk a ... N o w łaśn ie  - 
je s t c iąg le jak b y  „razem ” z nią, w ciąż „przy n ie j” . 
W ciąż  ja k b y  czuw a nad n ią, pochw ali za dobry  
uczynek  albo  - o s trze g a  p rz ed  n ie b e z p ie c z e ń 
stw em , p rzesy ła  odpow iedn ie sygnały , znaki...

...D ziw i się, że „K u rier W ileński” za in te reso 
w ał s ię  je j sk ro m n ą osobą. D ziennik  nasz p re n u 
m eruje od 1953 roku . Z  początku  rodz ice  p renu
m erow ali, teraz - ona z m ężem . C zyta w szystko  - 
od deski do desk i, n iek tó re  artyku ły  - w yc ina  i 
sk łada do osobnej teczk i, z  b ieg iem  lat - w raca 
do ich lek tu ry ; n iek tó re  - p rz esy ła  znajom ym , 
p rzy jac io łom  w Polsce.

... N ie spodziew a się  w cale, że dziś zostan ie 
b o h ate rk ą  je g o  łamów.

A lw ida  R o lska

W iosna. O b ra z  w iln ian ina  T adeusza F ilim onow a.
Fot. B ronisław a K ondratow icz

Jolanta TUMEL

M oja m odlitwa
M atko Ostrobramska - wileńska, tak bliska,
K tórej m ożna zaufać i pow ierzyć wszystko.
K tóra zaw sze zrozumie, n igdy n ie przegoni,
Z  żalem  i radością m ożna przyb iec  do Niej.
M atko najpiękniejsza, M atko nad  Matkami,
N ie opuść nas nigdy i  m ódl s ię  za  nami!
M atko wszystkich m atek i całego świata,
N iech Ci nasza w dzięczność p iękny  wieniec splata. 
M atko, tak podobna do m ej ziem skiej Mamy,
M iej nas w  sw ej opiece, pokornie błagamy.
M atko Ostrobramska, Tyś taka wspaniała!
I  w  sw oje j dobroci ja k ie ś  doskonała!
M atko mego miasta, Twa opieka wzrusza,
D zięk i Ci za  wsłuchanie s ię  w  każdy krzyk duszy.
Z a w zniecenie w  sercu iskierki pociechy,
Za to, że  um iesz w  ludziach wzbudzić ża l za  grzechy... 
D o C iebie w iodą w ydeptane schody,
Tam się  dzieckiem  czuje najstarszy i  młody.
M atko Ostrobramska, która bronisz Wilna,
N ie opuść nas nigdy i  bądź nam przychylna.
N a klęczkach C iebie o laskę błagam y - 
P rzebacz nam  nasze w iny i m ód l s ię  za  nami!

Wilno, 3 m arca 1999

M ai w  lutym
Śnieg puszysty, śn ieg  błyszczący,
Roziskrzony w  blaskach słońca,
Srebrzy ziemię, domy, drzewa,
M oc diam entów porozsiewał...

Z im no w  ręce, nogi, uszy,
Trzeba szybciej się  poruszać,
B yle serce się  zagrzało,
A do tego trzeba mało,
A do tego, do wszystkiego - 
Trzeba kogoś kochanego!
Ż eby kom uś s ię  ufało,
I  ju ż  dobrze, ju ż  wspaniale!
Żeby wiedzieć (to s ię  czuje),
Ż e  ktoś ciebie potrzebuje,
Że ktoś cieplej za jrza ł w  oczy 
I  spojrzeniem  zauroczył.

Taka w życiu je s t  potrzeba,
By być alfą i omegą,
B y ktoś był najlepszy-naj...
W tedy w  lutym będzie maj!

W ilno, 14 lutego 1999
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PRAWORZĄDNOŚĆ
Białoruski przestępca ukrył się na Litwie

29 stycznia br. w godz. m ię
dzy 12.30 a 13. do sk lepu  w b ia
ło ru s k ie j  w si S ie m iu n y  ( re j . 
oszm iański) wszedł n ieustalony  
osobnik. K o rzy sta jąc  z tego, że 
nie było kupujących , m ężczyzna 
zam k n ął od w e w n ątrz  d rz w i i 
zaatakow ał sprzedaw czynię N a
talię C boroszajew ą (ur. 1971 r.), 
uderzył ją  trzy k ro tn ie  po głowie 
siek ierą, k tó rą  w cześniej wziął 
w kotłow ni. N a ta lia , m ieszkan
k a  w si K o łcz u n y , z m a r ła  n a  
m iejscu . N a p a s tn ik  z a b ra ł  ze 
sklepu p ien iądze, w yszedł i za 
m k n ą ł d rz w i. „ A u to s to p e m ” 
p rzestępca  d o ta rł  do wsi Klew i- 
ca i p rzek roczy ł g ra n ic ę  litew 
ską...

Ślad przestępcy, który na Bia
łorusi praw dopodobnie ukrywał 
s ię  p rzed  pó jściem  do w ojska, 
policja straciła w rejonie solecz- 
nickim , gdzie go w idziano po raz 
ostatni. Bardzo m ożliwe, że m ęż
czyzna, z braku środków do życia 
m oże popełnić kolejne przestęp
stwa, ju ż  na Litwie. Policja prosi 
więc wszystkich, którzy ew entu
alnie spotkali się z podejrzew a
nym, o inform ację na jego  temat. 
Należy też zachow ać ostrożność, 
szczególnie dotyczy to sprzedaw 
ców  w sk lepach  w m niejszych  
miejscowościach. Podajemy ryso
p is  p o szu k iw a n eg o  ( p a tr z  na 
zd jęciu), który na Białorusi poda
wał się za Rusłana: wiek około 19-

Jeden  z ryw ali został za m ordow any , d ru g i będzie siedział w w ięzieniu -

Nie podzielili kobiety.
5 m a rc a  w S k c jd z isz k a c h  

(re j. w ileński) w dom u Ś w ietla
ny C h o d o rk in e j  (u r . 1974 r.) 
obchodzono , co p ra w d a , p rz ed  
c z a s e m , M ię d z y n a r o d o w y  
D zień K ob iet, co m iało  tra g ic z 
ny  f in a ł .  N ie  w ia d o m o , czy  
m łoda k o b ie ta  do k ońca  u św ia
d o m iła  sob ie, co się s ta ło . J e j 
ży c io ry s  też n ie był z b y t czy
sty  i to , co się s ta ło  w e w sp o 
m nianym  d n iu , nie było ta k  zu 
pełn ie  p rz y p a d k o w y m  z d a rz e 
n iem . D o je j  sy lw etk i w ró c im y  
je d n a k  t ro c h ę  pó źn ie j...

...Tego dnia w dom u Św ietla
ny znajdow ał s ię  je j , pow iedz
my delikatn ie, konkubin  A. P io
trow ski (ur. 1966 r.). O boje byli 
ju ż  na rauszu, gdy w padł do nich 
O leg K artanow icz (ur. 1967 r.) i 
zaproponow ał, by „kontynuow ać 
bal” , dał też p ien iądze na b u te l
kę. Jako że u gospodarzy  była 
ju ż  jed n a , zabaw a zapow iadała 
się  w ięc na ca łego ... W szystko  
zepsu ł K a rtan o w icz , k tó ry  po 
w ypiciu  części alkoho lu  (1 bu
telki) zaproponow ał m łodej ko
b iec ie , by  w ysz ła  za n iego  za 
mąż. Tego, oczyw iście, n ie m ógł 
znieść P io trow ski, czyli konku

bin Sw ietłany. M ocno ro zg rza
n y  a lkoho lem , schw ycił d ru g ą  
b u te lk ę  z w ó d k ą  i u derzy ł n ią 
ryw ala, p rzy  tym  tak skutecznie, 
że u tego  pod okiem  w yskoczył 
ogrom ny sin iec. K onkurent m iał 
m o c n ą  o d p o w ie d ź  w p o s ta c i  
noża w yciągniętego  z buta. U da
ło m u się  dźgnąć napastnika, roz
c ina jąc mu w argę... W idząc, co 
s ię  św ięci, oburzona „dam a” za 
częła  uspokajać ryw ali. Z agro 
z iła , że w ogó le  żaden  z n ich  je j 
n ie dostan ie...T o  posku tkow ało  
i m ężczyźn i w rócili do poko jo 
wego picia w ódki. U szczęśliw io
na z w y c ię s tw e m  C h o d o rk in a  
w ypiła  z nim i je sz c z e ”je d n e g o ” 
i od razu  usnęła na kanapie. Gdy 
a lkoho l s ię  skończył, K artano
w icz ponow nie poczuł „ciągoty”, 
po łożył się  obok kobiety i zaczął 
się  do niej dobierać. P iotrow ski, 
w którym  znow u zaw rzała krew, 
zaczął go b ić rękam i i kopać no 
gam i, k ilkakrotnie uderzył głow ą 
ryw ala o poręcz kanapy. Z osta
w ił go na w pół żyw ego na kana- 
pieflusam poszedł spać do drugie
go pokoju.

Po jak im ś czasie C hodork i
n a  o b u d z iła  s ię  i p o c z u ła , że

K r o n ik a  p o l ic y jn a
J a k  po d aje  dział S ztabu  In fo rm ac ji M SW  R L , 15 m arca  br. w 

k ra ju  zano tow ano  177 p rzestępstw , w tym : 3 ob ra żen ia  ciała , 20 
chuligańskich  ekscesów, 2 ra b u n k i, 152 kradzieże . S k radz iono  11 
sam ochodów , znaleziono - 3.

Z anotow ano 9 w ypadków  drogow ych i 6 pożarów . Z naleziono 
zwłoki 8 osób. Z a trzy m an o  25 po d ejrzan y ch  o popełn ien ie p rz e 
stępstw .

K r a d zie że
15 m arca do w ileń sk ieg o  

K om isariatu Policji n r 3 zgłosił 
się ob. Francji J. B. i zaw iado
m ił, że 14 bm ., po pow rocie do 
swego m ieszkania na ul. N ie
mieckiej, zauważył, że z kiesze
ni kurtki zginęła portm onetka, 
zawierająca 4.000 franków fran
cuskich, 300 marek niemieckich 
i dokumenty.

15 m arc a  k ie ro w n ic z k a  
Ośrodka Doskonalenia Pracow
ników  O pieki na ul. O landu 
(Holendem ia) w W ilnie zauw a
żyła, że z pom ieszczenia ośrod
ka zginął metalowy sejf, w któ
rym było 2.500 litów i doku
menty.

W y p a d e k  d ro g o w y
14 m arca K om isariat Policji 

rej. janow skiego otrzym ał zawia
dom ienie, że 14 bm. około godz. 
3 we wsi Vaivadiszkiai A. Anto- 
novas (ur. 1981 r.) stracił kontro
lę nad sam ochodem  audi 80, któ
ry zjechał z  drogi i wpadł na drze
wo. O w ypadku kierow ca nie za
w iadom ił policji. Tego sam ego 
dn ia, około  godz. 20 zm arł w 
swoim  domu. Przyczynę zgonu 
ustala się.

P ie r w s z y  w y b u c h  - m a ły ho n o r
We wtorek w nocy w Landwa- 

row ie rozległ się pierw szy w tym 
roku w ybuch, podczas którego 
m ocno uszkodzony został sam o
chód BMW  318, należący do by
łego handlarza z Gariunai E. D.

Podczas zd a rze n ia  ludzie nie 
ucierpieli.

Ładunek o średniej mocy zo
stał podłożony pod silnikiem sa
m ochodu i eksplodow ał około 
godz. 3 min. 30 w pobliżu domu 
nr 26 na ul. G eleżinkelio, w ła
ściciel auta - m ieszkaniec Wil
na - obecnie m ieszka w Landwa- 
rowie.

We w torek rano zostali prze
słuchani św iadkow ie i w łaści
ciel BMW. N igdzie nie pracu
jąc y  E. D. tw ierdził, że nie ma 
p o jęc ia , k to  i za co m óg łby  
m ścić się na nim, ponieważ żad
nych gróźb nie otrzym ywał.

Specjaliści twierdzą, że wy
buch nie był zbyt silny, ponie
waż nie wyleciały nawet szyby 
w oknach pobliskich dom ów i 
samochodów. Co prawda, stoją
cy obok BMW  audi 80 doznał 
n iew ielkiego uszkodzenia. Je
den błotnik fatalnego BMW  falą 
w ybuchu został odrzucony na 
k ilka metrów. W yleciała rów 
n ież  p rz ed n ia  szy b a i u leg ł 
zniszczeniu przód pojazdu.

Przygotowała 
Irena Litwin

G ra tu lu je m y
W  tych dniach pracownicy wydziału badań przestępstw krymi- 

nalnych Komisariatu Policji rej. wileńskiego: Ryszard Żukowski, Cze- 
staw Juodis, Walentyn Ław rynow icz i Tadeusz N aruszewicz zostali 
wyróżnieni za wykrycie przestępców (członków bandy „Zielonych”) 
i w ydatną pomoc w rozpracowaniu sprawy zabójstwa Z. Zdaniukie- 
wicza w 1994 r.

R odzina słynnego kom ika dom ag a się odszkodow ania___________

C zy  Chaplin zachęcał do hazardu?

20 lat, szczupła budow a ciała, 
wzrost 170- 175 cm, włosy jasne, 
ubrany był w długą kurtkę, wąskie 
czarne spodnie, wysokie buty. Na 
palcach jednej z rąk - tatuaż.

I re n a  L itw in

obok niej k toś leży. Potem  ujrza
ła w e krw i sw oje w łosy ...K arta
n o w icz  j u ż  c h a rcz a ł, z  g a rd ła  
szła m u krew. Sw ietłana poszła 
budzić P io trow skiego . Postano
w ili w ezw ać p o g o to w ie , p rzy  
czym  k o b ie ta  w y m y ła  k rew  i 
zm ie n iła  p o śc ie l. C o p ra w d a , 
p o lic ja  je j in ten cje  zrozum iała 
nieco inaczej...Pogotow ie zabra
ło K artanow icza, k tóry  w krótce 
zm arł. D opiero potem  zaw iado
m iono policję. P iotrow ski został 
za trzy m an y  i p raw dopodobn ie  
na bardzo  d ługo  - na ile, ustali 
to sąd. C hodorkinę za trzym ano 
na 10 dni. Z n ieo fic ja lnych  źró 
deł w iadom o, że sprzedaje swój 
dom ...P rzesz łość m łodej kob ie
ty  budzi w ie le  za s trze żeń . Jej 
b y ły  m ąż p ra w dopodobn ie  się  
zastrze lił, m a dziecko , do k tó re
go odebrano jej praw o rodz ic iel
skie. Była karana za chuliganizm  
i sp rz e d a ż  k ra d z io n eg o  p rzez  
P io trow sk iego  m ięsa. P rzyna j
m niej to  je j udow odn iono . Jej 
konkubin był karany  cz terokro t
nie. N a pew no ten fakt nie w pły
n ie  ła g o d z ą c o  n a  w y d a w an ie  
kolejnego  w yroku...

I r e n a  L itw in

Sąd w Iz rae lu  rozpoczął w 
n ie d z ie lę  d e b a tę  n a d  s k a r g ą  
w niesioną p rzez rodz inę  C h a r- 
liego  C h a p l in a ,  w z w ią z k u  z 
nadużyciem  po stac i a r ty s ty  w 
rek lam ie  izraelsk iej lo terii p a ń 
stw ow ej.

Skargę wniosła do Sądu Okrę
gow ego w Tel A w iw ie rodzina 
Chaplina, która dom aga się od
szkodow ania w wysokości m ilio
na dolarów.

Naturalnej w ielkości, czarno
białe atrapy postaci Chaplina, z 
czerw onym  goździkiem  w  buto
nierce i kuponem  loteryjnym  w 
w yciągniętej ręce pojaw iły się po 
raz pierw szy przed kioskam i pań
stwowej loterii izraelskiej „Mifal 
Hapais” na początku lat 90.

W postać Chaplina w cielił się 
z pow odzeniem  popularny komik 
izraelski, Sefi Rywlin, znakomicie 
zresztą ucharakteryzow any i do 
złudzenia przypom inający legen
darnego aktora.

Jako świadek oskarżenia przed 
sądem  w ystąpiła córka słynnego 
aktora, Josephine Chaplin, także 
była aktorka, która pow iedziała 
między innymi, że wykorzystywa

nie postaci jej o jca w reklamie 
hazardu, uwłacza jego  pamięci.

„C harlie Chaplin w yrażał w 
swoich filmach wartości ogólno
ludzkie, potrzebę dobra i solidary
zow ania się z  nieszczęściem . Z 
pewnością nigdy nie nawoływał do 
uprawiania hazardu” - stwierdziła 
w yraźnie w zruszona Josephine 
Chaplin, zwracając się do sędziów.

Przedstaw iciele państwow ej 
loterii izraelskiej, „M ifal Hapais” 
podkreślają jednak, że nie zamie
rzali ubliżyć pam ięci Chaplina, 
wykorzystując jego  - wzbudzają
cą  wiele sympatii -podobiznę.

Po rozmowie z przedstawicie
lami „Mifal Hapais” jeden z ad
w okatów reprezentujących rodzi
nę Chaplina, dał w yraźnie d,o zro
zum ienia, że państw ow a loteria 
izraelska skłonna będzie do w y
płacenia odszkodowania, choć na 
pewno nie w wysokości m iliona 
dolarów.

Po niedzielnej rozprawie, sąd 
opowiedział się za polubownym 
rozwiązaniem konfliktu, zalecając 
stronom , aby spróbowały uzgod
nić w y so k o ść  odszkodow an ia  
m iędzy sobą.

„Zarobili”  sobie na więzienie
Poznańscy policjanci za trzy

m ali trzech m łodych mężczyzn, 
k tórzy  w centrum  Poznania na
padali na przechodniów. Sąd tym 
czasowo aresztow ał całą tró jkę.

W lutym  i w m arcu tego roku 
w centrum  Poznania, w rejonie 
ulic Bukowskiej i Zeylanda, trzech 
m łodych ludzi napadało na prze
chodniów, zabierając im pieniądze 
i cenniejsze przedmioty.

Pomysłodaw cą takiego sposo
bu „zarobkow ania” był 23-letni 
m ieszkaniec Poznania P rzem y
sław P , karany ju ż  w cześniej za 
podobne przestępstwa. Sposób na 
szybkie zdobyw anie pien iędzy  
spodobał się także dwóm jego  ko
legom - 17-letniemu Jackowi W. i 
18-letniemu Leszkowi K.

W sp ó ln ie  o p ra co w a li plan 
działania. Na swoje ofiary wybie
rali osoby, k tóre w yglądały na 
podróżnych. Napadali na nie wie
czorem. Zaciągali do bram budyn
ków, p rzed  k tórym i akurat się 
znajdowali, bili i okradali.

Bandytów zadowalały nawet 
najdrobniejsze kwoty i co bardziej 
wartościowe przedmioty. Napad
niętem u uczniow i jednej z  po
znańskich szkół średnich ukradli 
np. 30 złotych i CD-ROM , a 24- 
letniej studentce - zegarek.

Żołnierza służby zasadniczej, 
którego napadli pod koniec lute
go okradli nie tylko z pieniędzy i 
zegarka, ale także., ze stałej prze
pustki. Innym  razem  m łodem u 
chłopakowi zabrali adidasy, które 
ten miał... na nogach, a mężczyź
nie, który w ychodził ze sklepu - 
kupioną właśnie bluzę.

Policjantom  udało się zatrzy
m ać grupę rabusiów głównie dla
tego, że działali oni zawsze w tym 
samym miejscu - w pobliżu Mię
dzynarodowych Targów Poznań
skich, w rejonie ulic Bukowskiej 
i Zeylanda.

Sąd R ejonow y w Poznaniu 
tym czasow o aresztow ał trzech 
młodzieńców.

(PAP)

Upadł i . . .  zm arł
17 stycznia br. we wsi Porudom ino  (rej. wileński) w dom u swe

go kuzyna G. W oronow icza zm arł G ienadij Czetyrkow ski (ur. 1940 
r.). Zgon nastąp ił na skutek  pęknięcia jednego  z narządów  we
w nętrznych . C zetyrkow ski p rzed  śm iercią został pobity...

Zatrzymany na podstawie podejrzenia o to przestępstwo Czesław 
Kucewicz twierdził, że uderzył Czetyrkowskiego tylko parę rap- po 
twarzy. Gienadij był pijany i dlatego kilkakrotnie upadł. Prawdopo
dobnie było to przyczyną zgonu ... .

Przed całym zdarzeniem Gienadij zaszedł do domu jednej z miesz
kanek Ponidomina i wszczął tam kłótnię. Kobieta poprosiła Kucewi- 
cza, by ten wyprowadził pijanego. Widocznie po drodze CzetyAowskt 
stawiał opór, więc Kucewicz „uspokajał” go na swój sposob. Na ciele 
denata wykryto ślady 6 uderzeń... Pobitego znalazł na ulicy kuzyn 
przyprowadził go do swego domu, gdzie ten zmarł... „„i

Sprawę kam ą wszczęło dopiero na początku marca, g y • po J 
dopiero niedawno otrzymała wyniki badań medycznych. PodcJ ™ " ^  
zatrzymano prawie od razu po dokonanym przestępstwie, na podstawie 
zeznań świadków... Kucewicz, m. in„ w 1990 r. był karany za gwałty
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K a ż d y  p o w in ie n  m ie ć  c o ś  z ie lo n e g o ,  p r z y n a j m n ie j  p o ję c ie

Ś w i ę t o  p a t r o n a  I r l a n d i i  i p i w a

Podobno najlepsze piwo na świecie - czar
ny jak  smoła Guinness. Fot. arch iw um

17 m arca Irlandczycy na ca
łym świecie hucznie obchodzą 
Dzień św. Patryka, patrona swego 
kraju. 15 Irlandczyków mieszka
jących na Litwie drugi rok z rzę
du zaprasza na wspólne świętowa
nie. Dzisiaj, o godz. 12, spod Sej
mu ruszy karnaw ałow y pochód 
Irlandczyków i sympatyków. Tra
dycja nakazuje w ten dzień nosić 
liść koniczyny w butonierce lub ka
peluszu, ub ran ia  się na zielono.

Gapie są chętnie zap ra
szani - zielonej farby na 
tradycyjne wymalowa
nie tw arzy  w ystarczy 
wszystkim! Wieczór za
kończy się biesiadami i 
piciem piwa.

O statnie konwulsje 
odchodzącej zim y nie 
p o w in n y  z a sz k o d z ić  
w esołej gaw iedzi. Po 
w esołym  przem arszu 
a le ją  G ie d y m in a  
uczestnicy pochodu zo
staną zaproszeni do pu
bów „Prie Parlam ento”, 
„P rie  U n iv e rs ite to ” i 
„T h e T w ins 0 ’B rien  

Irish Pub”. K oncertow ać tu będą 
n ie  ty lk o  k ra jo w e  g ru p y  
„Skam p”, „A irija”, ale też w yko
naw cy folklorystycznej m uzyki i 
tańców  celtyckich z Irlandii.

P u b  - ja k  a m b a s a d a
W ileń sk i pub  „ T h e  T w ins 

0 ’Brien Irish Pub” w  1996 roku 
był pierwszym lokalem na Litwie, 
gdzie rozpoczęto obchody Dnia 
św. Patryka.

- Należym y do światowej sie
ci Guinness Irish Pub, stąd punk
tem honoru było zapoznanie ro
daków z irlandzką tradycją, kul
turą - pow iedział dyrektor pubu 
K ęstutis Kazlauskas.

W W ilnie nie ma am basady 
Irlandii. Pracow nicy irlandzkie
go pubu czują się więc swego ro
dzaju przedstawicielam i am basa
dy tego kraju. N ie są  to czcze 
żarty - piw iarnię przy ulicy Vo- 
k ieć ią odw iedza praw dziw y am 
basador Irlandii ... rezydujący w 
W arszawie. Przed niecałym  m ie
siącem  tu był i piwo pił.

C o  c z w a r ty  -  g ratis
W  Irish Pubie od wtorku do 

soboty, pięć dni z rzędu, trw ają 
m u zyczne w ieczo ry , g d zie  na 
żywo grają kapele różnych stylów. 
Kulminacja święta nastąpi dzisiej
szego w ieczoru. Będą pokazy ta
neczne, występy zespołu prosto z 
Irlandii, konkursy (zwycięzcy po
jad ą  na weekend do Irlandii), w ie
czorna biesiada z obowiązkowym  
wręcz piciem  piwa. N otabene, od 
tygodnia trw a akcja - czw arty ku

fel piwa za darmo (pół litra czar
nego jak  smoła „Guinnessa” kosz
tuje 12,90 Lt).

- M ożna tylko podziw iać tę 
garstkę Irlandczyków, a szczegól
nie dwóch zapaleńców  pracują
cych w Wilnie w ramach progra
mu PHARE, którzy od lat organi
zu ją to święto - układają program, 
zapraszają muzykantów i tancerzy, 
szukają sponsorów - mówił dyrek
tor pubu „The Twins 0 ’Brien” .

P r z e p u s tk ą  - lis te k  k o n ic z y n y
Pracownicy zachodnich placó

wek politycznych i handlowych, 
jak  też inni poważni ludzie, już  
się przekonali o rosnącej popular
ności „patrykow ego św ięta”, dla
tego w taki dzień nie chcieli zo

stać na lodzie i zawczasu pomy
śleli o rezerwacji - połowa miejsc 
w pubie jes t ju ż  zajęta. Wyżej w y
mienionym i nowo przybyłym dy
rektor przypomniał o obowiązko
w ym  karnawałow ym  akcencie - 
z ielonym  kolorze. K ażdy gość 
pow inien m ieć coś zielonego - 
m ary n a rk ę , sp ó d n icę , okulary  
wreszcie. Ci co nic zielonego nie 
będą m ieli (nawet tego przysło
w iow ego po jęc ia ), będą  m ogli 
skorzystać z usług charakteryza- 
torów, którzy na policzkach (lub 
innych w idocznych  m iejscach) 
nam alujątrójlistek koniczyny.

P rzyjem nej zabaw y i najlep
sze pozdrow ienia w szystkim  Pa
trykom!

A lek sa n d er B orow ik

Św. P a try k  był m isjonarzem , n a jp raw dopodobn ie j B retończy- 
kiem . W  V w ieku zak ładał w Ir la n d ii k lasztory, kościoły i szkoły. 
Podczas 40 dni postu na górze C roagh  P a trick  uzyskał od Ir la n d 
czyków przysięgę, że Ir la n d ia  nigdy nie odstąp i od chrześcijaństw a.

Św ięty  d o k o n a ł ponoć w ielu cudów , m .in . uw oln ił Ir la n d ię  
od p lag i wężów. T ra d y c ja  n oszen ia w d n iu  17 m a rc a  listków  ko
n iczyny  w yw odzi się od sp o so b u , w ja k i  św. P a try k  tłum aczy ł 
Ir la n d cz y k o m  po jęc ie  św iętej T ró jc y  - w yk o rzy sty w ał do tego 
t rz y  z ie lone listk i.

C ie k a w o s tk i  b i b l io g r a f i c z n e

Polska książka na Litwie w XVII wieku
C entrum  Bibliografii i Księgo- 

znaw stw a Litewskiej Biblioteki 
Narodowej im. M artynasa  M a- 
żvydasa opracowało i wydało kon
trolny indeks bibliograficzny „Pol
ska książka na Litwie w XVII wie
ku” (XVII a. Lietuvos Ienkiśkos 
knygos). J e s t  to  k o n ty n u a c ja  
ogromnej i żm udnej pracy, wyko
nyw anej w C en tru m  (do  1992 
roku - Izba Książki Litwy) już  od 
dawna, ponieważ wydało ono trzy 
tomy bibliografii „Książki w języ
ku litewskim. 1547-1904” . Jest już 
opracowana znaczna część 4-ego 
tomu, od 1905 do 1917 roku. Wy
dawane są także zeszyty wykazów 
k on tro ln y ch  tom u  p ierw szego 
książek litewskich od 1918 do 1940 
roku. Trzy zeszyty m am y ju ż  w 
swym dorobku.

Książki polskie i łacińskie nie 
były rejestrowane i opisywane w 
wyżej wymienionych tomach, cho
ciaż stanowią one nieodłączną część 
kultury Wielkiego Księstwa Litew
skiego (dalej WXL) i Rzeczypospo
litej Obojga Narodów.

W 1569 roku akta Unii Lubel
skiej ogłosiły powstanie nowego 
państwa - Rzeczypospolitej Obojga 
Narodów. Polska oraz Litwa wybie
rały wspólnego władcę i wspólne 
Sejmy, ale administracja państwowa, 
skarb, wojsko, ustawodawstwo, są
downictwo, polityka wewnętrzna 
pozostały niezależne aż do końca 
XVIII wieku. WXL posiadało 8 wo
jewództw z kilkunastoma powiata
mi i Starostwo Żmudzkie. Na począt
ku XVII wieku Litwa i Białoruś sta
nowiły około 65 proc. terytorium 
Rzeczypospolitej. Zacieśniły się wię
zi z Polską, co sprzyjało ożywieniu 
kulturalnemu, w którym wzięli udział 
licznie przybywający do WXL od 
1569 roku Polacy. W  sferze stosun
ków społecznych nastąpiło zrówna- 

3 praw i przywilejów ze szlachtą

czego było rozszerzenie sieci miast i 
miasteczek, w połowie wieku XVII 
było ich około 900. Intensywnie

rozwijał się handel. Szerzyła się zna
jom ość języka polskiego, głównie 
pośród klasy rządzącej litewskiej i 
białoruskiej, wśród mieszczaństwa, 
a  nawet chłopów. Związki kultural
ne Korony z W XL przyczyniły się 
do wzrostu liczby m ieszkańców  
WXL, czytających i piszących po 
polsku.

W p ły w  k u ltu ry  I ję z y k a  p o ls k ie g o
W końcu XVI i na początku 

XVII wieku W XL stało się terenem 
spektakularnych procesów przenika
nia się kultur. Największy wpływ 
pozyskuje sobie kultura oraz język 
polski. Chociaż akta urzędowe były 
pisane w czterech językach: po łaci
nie, w kancelaryjnym języku sło
wiańskim (ruskim), po polsku i po 
niemiecku, polski język staje się ję
zykiem władcy i magnatów, używa 
się go także powszechnie w  kościo
łach. Z różnorakich powodów pro
ces polonizacji szerzy się, zasięg ję 
zyka polskiego nieustannie wzrasta 
i w końcu XVII wieku polski język 
zostaje językiem państwowym, za
stępując dotąd używany kancelaryj
ny język słowiański.

Język łaciński, używany dotąd w 
kręgach elitarnych, przeważał dalej 
w środowisku duchowieństwa i słu
chaczy wyższych uczelni w kraju i 
za granicą, a także wśród pisarzy. I 
w tym języku także wydrukowano w 
XVII wieku dużo książek. W  tych 
dniach ukazał się w druku indeks bi
bliograficzny Daivy i SigitasaNarbu- 
tasów „Łacińska książka na Litwie 
w XVII wieku”.

P ie r w s z e  w a r s z ta ty  d ru k a rs k ie
Z ałożycielam i p ierw szych  

warsztatów drukarskich w WXL byli 
przybysze z Korony. Od końca XVI 
wieku były w nich drukowane książki 
przeważnie w języku polskim i ła
cińskim, a inicjatorami, organizato
rami oraz nakładcami większości 
wydawnictw byli miejscowi magna
ci i szlachta, na przykład, Radziwi
łłowie założyli cztery drukarnie i byli

opiekunami i nakładcami oficyny w 
Wilnie i Kmitów w Lubczu. I jest to 
nie jedyny przykład.

In ic ja to rk a
Inicjatorką pracy nad indeksem 

była nieodżałowana śp. kierownicz
ka Działu Bibliografii Retrospektyw
nej Dalia Gargasaite. To dzięki jej 
entuzjazmowi ta praca została roz
poczęta i pomyślnie zakończona. 
Niestety, już rok nie ma jej wśród nas. 
Niniejszy kontrolny indeks biblio
graficzny opracowała i przygotowa
ła do druku Maria Iwanowicz, reda
gowała Nijole Kiśuniene, redaktor 
odpowiedzialny Regina Vamiene.

W  indeksie zarejestrowano i opi
sano 818 druków w języku polskim, 
wydanych w drukarniach W XL w 
latach 1601 -1700. Są to książki, ka
lendarze, drobne wydania. Włączo
no także druki posiadające teksty 
równoległe, druki z przeważającym 
tekstem polskim, gramatyki języka 
polskiego, słowniki. Większość dru
ków opisano de visu. Są wśród nich 
druki, jedyne egzemplarze, które za
chowały się tylko w  bibliotekach Li
twy - 53 druki: jedyne egzemplarze 
w bibliotekach Polski -160  druków; 
jedyne egzemplarze na świecie (w 
Polsce i na Litwie brak) -11 druków; 
w bibliotekach Litwy jest kilka eg
zemplarzy, nigdzie więcej nie ma - 
20 druków. Zanotowano 295 dru
ków, których nie posiada żadna bi
blioteka na Litwie. 158 druków opi
sano według źródeł, ponieważ książ
ki nie zachowały się w żadnej biblio
tece lub archiwum.

D la  s z e r o k ic h  k rę g ó w  
c zy te ln ik ó w

W  indeksie jest dużo książek, któ
re mogą zaciekawić szerokie kręgi 
czytelnicze. Wymienię tylko kilka. 
Śmiglecki Marcin. O lichwie [y] o 
wyderkach, czynszach, spolnych za
robkach, naymach, arendach, y o sa- 
mokupstwie, krotka nauka. Numer 
wpisu w indeksie 682. Jest to pierw
sza polska książka z dziedziny eko

nomii. Wydawana w Polsce sześcio
krotnie, w roku 1641 zostaje wydana 
w Wilnie, w  Drukami Akademickiej, 
co mówi o jej popularności, jednak 
nie mamy na Litwie ani jednego jej 
egzemplarza. Na stronie 127-128 (Nr 
wpisu 503) jest książka Polydorusa 
Vergiliusa Inventores rerum, albo 
Krótkie opisanie, kto co wynalazł, y 
do używania ludziom podał. Jest to 
pierwsza książka encyklopedyczna, 
wydana na Litwie. Zachowała się tyl
ko w bibliotece Zakładu Narodowe
go im. Ossolińskich we Wrocławiu. I 
trzeci przykład: Książka arcybiskupa 
Marcusa Antoniusa de Dominis pod 
tytułem Marcus Antonius de Domi
nis arcybiskup Spalateński swego 
zwrócenia się z  Angliey, radę prze
kłada. (Nr wpisu 390). Wydana w 
Drukami Akademickiej w Wilnie po 
1622 roku, zachowała się w  jedynym 
egzemplarzu w Bibliotece Uniwersy
tetu Jagiellońskiego w  Krakowie. 
Warta uwagi jest osobowość autora 
tego druku.

Marcus Antonius de Dominis uro
dził się w r. 1560 na wyspie Arba w 
Dalmacji. Po skończeniu nauk u Je
zuitów w 1579 roku wstąpił do To
warzystwa Jezusowego w Padwie. 
Był profesorem retoryki, filozofii i 
matematyki w Brescji. W r. 1602 zo
stał arcybiskupem w Splicie (Spala- 
to) i prymasem Dalmacji. Po jakimś 
czasie zostaje protestantem. Oskarżo
ny w Rzymie o poglądy antykatolic
kie, w 1616 roku ucieka do Londynu. 
Tu wydaje swe dzieła antykatolickie 
i antypapieskie. Jednak dręczony 
wyrzutami sumienia opuszcza Anglię 
i udaje się do Rzymu, gdzie odwołu
je  swe błędy, lecz w roku 1624 zosta
je  wtrącony do więzienia i otruty. Pro
ces sądowy przeciwko niemu ukoń
czono po jego śmierci: trup heretyka 
i utwory zostały spalone, a popiół 
wrzucono do Tybru.

Można mnożyć przykłady, lecz 
to już materiał innego artykułu.

in d e k s  b ę d zie  u z u p e łn ia n y
Niniejszy indeks będzie na pew

no uzupełniony i poprawiony, ponie
waż znaczna część książek tego okre
su mogła trafić do największych bi
bliotek rosyjskich w  Sankt Petersbur
gu, Moskwie, na Białoruś, Ukrainę, 
do Niemiec itd. Katalogi i druki tych 
bibliotek pozostały nie przejrzane. 
Natomiast spenetrowano wszystkie 
dostępne źródła bibliograficzne kra
jowe i zagraniczne, katalogi najwięk
szych bibliotek na Litwie i w  Polsce 
(Biblioteka Jegiellońska i Bibliote
ka Narodowa w Warszawie). Cen
tralny katalog starodruków Biblioteki 
Narodowej w Warszawie posiada 
dane o większości starodruków tego 
okresu na całym świecie.

Druki są opisane w języku pol
skim, zachowując podstawowe ele
menty tekstu siedemnastowiecznego, 
nie zmieniając oryginalnych cech fo
netycznych, morfologicznych oraz 
składni zdań. Zbyt długie tytuły zo
stały skrócone. Miejsce wydania, 
wydawca, miejsce diuku oraz drukar
nia są podane w formie oryginału, ad
notacje zaś, zgodnie z  wymaganiami 
opisu bibliograficznego - w języku li
tewskim. Każdy opis posiada adno
tację o miejscu przechowywania oca-

turę biblioteczną. Nazwy bibliotek są 
podane w umownie skróconej formie, 
podane są także skróty nazwy źródła, 
na podstawie którego został opisany 
druk, gdy takowy nie zachował się w 
żadnej bibliotece.

Kontrolny indeks bibliograficz
ny posiada trzy indeksy pomocnicze: 
chronologiczny, nazw osobowych 
oraz tytułów.

W prezentowanym wykazie po 
raz pierwszy w jednym miejscu ze
brano dane o książce polskiej, wy
danej na terenie Litwy w XVII wie
ku. Cel pracy - nie tylko zbiór da
nych do pełnej bibliografii książek 
WXL, ale i umożliwienie społeczeń
stwu, naukowcom, historykom w 
kraju i za granicą poznania podsta
wowych faktów o ilości, rodzajach, 
autorach i drukarzach książki pol
skiej omawianego okresu. yy



Uroczystość
We w torek , 16 m arc a , p rzed  

p a rla m en tem  R P  w ciągnięto  na 
m aszty flagi NATO.

W  uroczystości w zięli udział 
m arszałkow ie Sejm u i Senatu, 
posłow ie i senatorow ie, p rzed- j 
staw iciele rządu, korpusu dyplo- | 
m a ty cz n eg o , k o m b atan c i, ż o 
łn ie rz e  WP. P rze d  z e b ran y m i 
wystąpiła m arszałek Senatu A li
cja G rześkow iak.

Wotum nieufności
W niosek  o w o tum  n ieu fno

ści d la w icep rem iera  - m in is tra  
finansów  L eszka B alcerow icza 
b ę d z ie  je d n y m  z g łó w n y c h  
p unk tów  rozpoczyna jących  się 
dzisiaj trzydniow ych o b ra d  Sej
m u. A u to rem  w niosku  o w otum  
n ieufności d la  m in is tra  f in a n 
sów je s t k lub  PSL.

Podpisało się  pod nim  81 po
słów: 26 ludowców , 46 z SLD, 
czterech z RO P i pięciu z N asze
go Koła.

PSL zarzuca wiceprem ierow i 
prowadzenie polityki „schładzania 
gospodarki”, przez co - zdaniem  
ludowców - zm niejszył się  wzrost 
PK B , spad ło  tem p o  p ro d u k c ji 
przem ysłowej, pogorszyły się fi
nanse przedsiębiorstw, a także sy
tuacja w  rolnictwie.

Patriotyzm gospodarczy
Prezes Z C hN  M a ria n  P iłka 

zw rócił się we w to re k  do  p re 
m iera Jerzego  B uzka o zobow ią
za n ie  p ra c o w n ik ó w  sfe ry  p u 
b licznej do k o rz y sta n ia  w  cza
s ie  w y ja z d ó w  s łu ż b o w y c h  z 
usług  L O T, a n ie z sam olotów  
innych przew oźników .

Zdaniem Piłki, taki obowiązek 
powinien dotyczyć pracow ników  
adm inistracji państw ow ej, sam o
rządowej oraz przedsiębiorstw  z 
większościowym udziałem skarbu 
państwa.

Lider ZChN podkreślił, że ta
kie zarządzenie poprawi kondycję 
LOT oraz przyczyni się  do „upo
w szechnienia patriotyzm u gospo
darczego”.

Pozostałość wojny
G ra n a t m oździerzow y o kali

brze 120 m m  zdetonowali we wto
rek saperzy na poligonie w Bie
drusku . Do poniedziałku niewy
pał leżał pod rem ontow aną obec
nie ul. Roosevelta w Poznaniu.

Granat nie miał zapalnika, ale 
remontujący ulicę nie ryzykowali 
wyciągnięcia go. Pozostały z cza
sów wojny niewypał wydobyli w 
poniedziałek wieczorem  saperzy 
i wywieźli na poligon.

Mniej pieniędzy 
na zabytki

S ie d em  m ilio n ó w  zło ty ch  
mniej niż planow ano otrzym a w 
tym roku Narodowy Fundusz Re
waloryzacji Zabytków  K rakowa.

Zabraknie pieniędzy m.in. na 
renowację kościoła św. Barbary i 
klasztoru Paulinów na Skałce.

Społeczny K om itet Odnowy 
Zabytków Krakowa będzie zabie
gał o dodatkowe fundusze u m ar
szałków Sejmu i Senatu. Dotyoh- 
czas dzięki staraniom  Komitetu 
odnowiono w Krakowie ok. 200 
zabytków, m.in. Wawel i najważ
niejsze miejskie kościoły.

ŚW IAT
K o m i s j a  E u r o p e j s k a  p o d a ł a  s ię  d o  d y m is j i

Nowy porządek
K om isja E u ro p e jsk a , o sk a r

żona p rzez niezależnych eksper
tów  o to lerow anie n ieg o sp o d ar
ności i k o ru p c ji, p o d ała  się do 
d ym isji. D epu tow an i do P a r la 
m en tu  E u ro p e jsk ie g o  w yrazili 
zadow olenie z  rezygnacji 20 ko
m isarzy.

Jednocześnie eurodeputowani 
zaapelowali o jak  najszybsze zwo
ła n ie  n ad zw y czajn eg o  szczy tu  
Unii Europejskiej, który w yłonił
by now ą Kom isję, organ w yko
naw czy UE.

O ustąpieniu Komisji Europej
skiej poinform ow ał w nocy z po
n iedz ia łku  na w torek  kom isarz 
Franz Fischler po nadzwyczajnym 
posiedzeniu tego kierow niczego 
grem ium . Potw ierdził j ą  później 
na konferencji prasow ej w Bruk
seli przew odniczący Kom isji Ja- 
cques Santer.

W cześniej grupa niezależnych 
ekspertów  w  spraw ach finanso
w ych i praw nych ogłosiła  144-

S erbow ie  w ciąż n ie chcą pod p isać  p lan u  p o k o jo w e g o ---------------

Walki na dwóch frontach
D elegacja serb sk a  na p a ry 

sk ą  k o n fe re n c ję  p o k o jo w ą  w 
sp ra w ie  K osow a p o d trz y m a ła  
we w to rek  odm ow ę podp isan ia 
p lan u  pokojow ego.

M imo, że kosowscy Albańczy- 
cy potw ierdz ili w  poniedzia łek  
wolę podpisania międzynarodowe
go p lanu , podczas w torkow ego 
spotkania z  negocjatoram i „nie 
było żadnego ruchu ze strony serb
skiej” . „O dm aw iają nawet rozmo
w y na tem at warunków planu” - 
powiedział zachodni dyplomata.

Chodzi tu  o punkt planu prze
widujący rozmieszczenie w Koso
wie międzynarodowych sił poko
jow ych pod dowództwem NATO, 
czemu od początku kategorycznie 
sprzeciw iają się władze w Belgra
dzie. Uważają bowiem, że pogwał
ciłoby to zasadę suwerenności pań
stwa jugosłowiańskiego.

Grupa Kontaktowa ds. krajów 
dawnej Jugosławii - autor planu 
pokojowego stoi na stanowisku, że

stronicowy raport, w którym za
rzuciła Komisji Europejskiej utra
tę kontroli nad podległym i służ
bami, a także tolerow anie przy
padków ewidentnej niegospodar
ności, kum oterstwa, defraudacji i 
korupcji.

N ajw iększa grupa (frakcja) 
polityczna w Parlam encie Euro
pejskim  - socjaliści, natychmiast 
wezwała całą Komisję Europejską 
do złożenia dymisji. W  w ypadku 
od m o w y  z a g ro z iła  p o p arc iem  
w niosku  o w o tum  n ieu fnośc i. 
W niosek taki zgłosiło ju ż  dziesię
cioro eurodeputowanych różnych 
órien tac ji po litycznych  z kilku 
państw Unii Europejskiej. Do gło
sow ania nad nim  m ogłoby dojść 
w ciągu tygodnia.

„W szyscy kom isarze ustąpili. 
P rzygotu jem y ośw iadczenie , w 
którym wyjaśnimy motywy naszej 
rezygnacji” - oświadczył Fischler, 
odpow iadający za politykę rolną. 
F ischler dodał, że raport eksper-

D y m is ja  K o m is ji  E u r o p e js k ie j  s p o w o d o w a ła  o g ro m n e  
za in te resow an ie  m ass m ediów. Fot. EPA-ELTA

tów stw orzył klim at, w którym  
kom isarze nie mogliby pracować. 
„W  św ietle raportu członkow ie 
Komisji jednom yślnie postanowili 
wspólnie podać się do dym isji” - 
oznajmił z kolei Santer.

Nie ukrywając zadowolenia z  
decyzji Komisji, lider grupy chrze

ścijańskich demokratów w 626- 
osobowym Parlamencie Europej
skim Wilfried Martens oświadczył, 
że stwarza ona okazję do „nowego 
początku” oraz ustanowienia „no
wej kultury politycznej i demokra
tycznej odpowiedzialności w Ko
misji Europejskiej”.

ten punkt planu nie m oże zostać 
zmodyfikowany.

M imo trwających rokowań po
kojowych w Kosowie trw ają naj
cięższe walki od październikow e
go zawieszenia broni. Od ponie
działku co najmniej dziewięć tysię
cy osób opuściło swoje domy.

Siły serbskie pustoszą wioski w 
Kosowie za pom ocą artylerii, czoł
gów  i w szelkich dostępnych środ
ków. Jako pretekst podają prow o
kacje ze strony Wyzwoleńczej Ar
mii Kosowa (WAK)

Wojna w jugosłowiańskiej pro
wincji od lutego 1998 r. kosztowa
ła życie dwóch tysięcy osób. Po
m imo zaw arcia 27 października 
ubiegłego roku porozum ienia o 
zawieszeniu broni, w  Kosowie pra
wie codziennie dochodzi do starć.

M isja UNHCR i inne organi
zacje humanitarne, pomimo groź
by nalotów NATO, nie zamierzają 
na razie ewakuować swojego per
sonelu.

G łosow anie w sp ra w ie  im p each m en tu  Jelcyna 15 kw ietnia

P ro c e d u ra  d łu ga 
i s k o m p lik o w a n a

G łosow anie w sp raw ie  odsu 
nięcia od w ładzy prezyden ta  Bo
ry sa  Je lc y n a  o d b ęd z ie  się 15 
k w ietn ia - zdecydow ała we w to
re k  R a d a  D um y, izby  n iższej 
p a r la m e n tu  rosyjskiego.

Początkowo szef komisji Dumy 
ds. międzynarodowych Władimir 
Łukin poinformował, że odbędzie 
się ona 14 kwietnia. Później jednak 
sprostował tę informację mówiąc, 
że „najprawdopodobniej debaty się 
przeciągną i 14 kwietnia do głoso
wania nie dojdzie”.

W  trakcie w ielom iesięcznej 
pracy, komisja parlamentarna ds. 
odsunięcia od władzy prezydenta 
Rosji zgromadziła 12 tomów ma
teriałów  dow odow ych, które w 
opinii w iększości je j członków  
p o tw ie rd z a ją  w inę Jelcyna we 
wszystkich pięciu punktach przed
s taw io n y ch  p rz ez  osk arżen ie .

A resztow ano  uczestn ika m arszu  byłych żo łn ierzy  legionu SS

K o n tro w e rs yjn e  święto
Policja ryska aresztowała w sto

licy Łotwy uczestnika rocznicowe
go marszu byłych żołnierzy Łotew
skiego Legionu Waffen SS za to, że 
niósł transparent z napisami wy
chwalającymi Hitlera i faszyzm.

Na jednej stronie transparentu 
widniał napis „Dziękuję wam, żoł
nierze Legionu za walkę z armią ro
botniczą, by świat należał do Hitle
ra i za uwolnienie Łotwy od...”, a 
na drugiej: „Niech zawsze żyją żoł-

W  rocznicow ym  m arszu  uczestniczyło ponad 2000 tys. byłych 
żołnierzy. Fot. EPA-ELTA

nierze Legionu Łotewskiego, Hitler 
i Himmler, a parlament łotewski sto 
razy dłużej!”. 16 marca weterani, 
którzy walczyli w szeregach Łotew
skiego Legionu Waffen SS, trady
cyjnie obchodzą rocznicę swego 
chrztu bojowego. Wywołuje to na 
Łotwie wiele kontrowersji.

Łotewski Sejm (Saeima) odrzu
cił na początku marca wniosek frak
cji „Prawa człowieka w zintegrowa
nej Łotwie” o zniesienie święta 16 
marca, proklamowanego przez par
lament poprzedniej kadencji jako 
Dzień Pamięci Łotewskich Żołnierzy.

Tymczasem do konkurencyjne
go marszu przeciwników nazizmu 
-odbywającego się nie opodal ry
skiego Pomnika Wolności, pod któ
rym byli żołnierze Legionu SS za
mierzają złożyć kwiaty - dołączyli 
członkowie ekstremistycznej grupy 
rosyjskiej Narodowi Bolszewicy i 
wypuścili w powietrze dwa czerwo
ne balony. Uniosły one w powietrze 
duży portret Stalina, pod którym 
widnieje napis „Zwyciężymy!”

Zdaniem komisji, Jelcyn jest wi
nien doprow adzenia do rozpadu 
Zw iązku Radzieckiego w 1991 
roku, użycia siły w konflikcie z 
Dum ą w 1993 roku, prowadzenia 
wojny w Czeczenii w 1994-1995 
roku, przyczynienia się do destruk
cji rosyjskiej armii oraz ludobój
stwa wobec własnego narodu.

Po przeprow adzeniu docho
dzenia, komisja uchyliła oskarże
nie w punkcie czwartym - destruk
cja armii rosyjskiej, uznając, że 
prezydent nie jes t jej bezpośred
nim  sprawcą.

W edług cz łonków  kom isji, 
Borys Jelcyn mógłby zostać za
proszony na głosowanie w spra
wie usunięcia go z urzędu. Skąd
inąd sam a procedura im peach
mentu - długa i skomplikowana - 
pow ażnie zm niejsza szanse, że 
zostanie odsunięty od władzy.

NATO-wskie
piwo

40 tysięcy butelek  piwa ze 
specjalnymi, okolicznościowymi 
nalep k am i i ban d ero lam i wy
p ro d u k o w a ł z o k az ji w ejścia 
Czech do NATO b row ar „Bu- 
d v a r” z Czeskich Budziejowic.

Obok normalnych etykiet „Bu- 
dvaru” na butelkach o pojemności 
0,33 1 umieszczono nalepki z  logo 
NATO i z okolicznościowym tek
stem informującym, że Czechy sta
ły się członkiem Sojuszu.

Jed n a k  p iw o  ze znakiem  
NATO nie jes t przeznaczone do 
sprzedaży, gdyż logo Sojuszu nie 
może być wykorzystywane w ce
lach komercyjnych.

NA TO -w skie piw o pojawi się 
natom iast podczas licznych uroczy
stości i akcji, ja k ie  - p rzy  okazji 
w ejścia do Sojuszu -organizuje cze
ska arm ia i m inisterstw o obrony.

Na podstawie doniesień PAP-u 
opracował

W alerian Butkiewicz
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P i ł k a r s k a  ś r o d a —

Europejskie puchary: kto w półfinale?
Piąta tu ra  Igrzysk P arafialnych  —

ping-pong
W  ubiegłą sobotę, 13 m arca 1999 r., w 

S o l c c z n ik a c h  tenisiści zebrali się na piątą 
tu rę ósmych Igrzysk Parafialnych. D ru 
żyny w finale podzielono na dwie grupy. 
W  pierw szej g rup ie  walczyły d rużyny 
parafii solccznickiej, pierw sza, d ru g a  i 
trzecia drużyny. W  grupie drugiej walczy
ły drużyny parafii koleśnickiej, rudn ic
kiej, podbórskiej i jaszuńskiej. W  obu gru 
pach odbyła się bardzo zacięta i ciekawa 
walka. W pierwszej grupie pierw sze miej
sce zajęła pierwsza drużyna parafii solecz- 
nickiej. W składzie: Z ygm unt Sliżewski, 
W iktor Fryzel i Jo lan ta  W aluczko. Na 
drugim  miejscu d ru g a  dru ży n a i na trze
cim trzecia d rużyna parafii solccznickiej.

W grupie drugiej pierwsze miejsce zaję
ła drużyna parafii jaszuńskiej w składzie 
Aleksandra Wiszniaka, Włodzimierza Oko- 
łowicza, Marka Markiewicza, W łodzimie
rza Kwietnia. Na drugim miejscu drużyna 
parafii rudnickiej, na trzecim drużyna para
fii koleśnickiej i na czwartym drużyna para
fii podbórskiej. W tym miejscu trzeba za
znaczyć, że w drugiej grupie grali tylko męż
czyźni w składzie 3 osób, w pierwszej gru
pie skład drużyn - 2 mężczyzn i 1 kobieta. 
Odbył się także turniej indywidualny. Jego 
zwyciężczyniami wśród kobiet zostały: Jo
lanta Waluczko (Soleczniki I drużyna), Świe
tlana Pirmot (Solecznicka parafia III druży
na i Asta Grybauskaite z Solecznickiej para
fii drużyny n r 2.

Wśród mężczyzn pierwsze m iejsce za
jął Siergiej Tiewiel z  Ejszyszek, na drugim 
miejscu Piotr Sobieski (druga drużyna para
fii solecznickiej) i na trzecim miejscu upla
sował się Wiktor Fryziel - pierwsza drużyna 
parafii solecznickiej. Drużyny, które zdoby
ły pierwsze miejsca, odznaczono puchara
mi, a uczestnicy, którzy zdobyli 1-3 miej
sca, odznaczono dyplomami. Puchary ufun
dował dział sportu zarządu solecznickiego.

20 i 21 m arca 1999 roku odbędzie się 
szósta tura Igrzysk Parafialnych w piłce ręcz
nej. Uprzejmie zapraszamy wszystkich chęt
nych i kibiców do wzięcia udziału w zawo
dach.

M ichał Sienkiewicz,
prezes Towarzystwa Gimnastycznego 

„Sokół” na Litwie

Dwa tysiące osób 
w  Biegu Piastów

D orota Dziatkowiec (M iłków) i H en
ryk G azurek  (Istebna) zwyciężyli w  Ja - 
kuszycach w 23. N arciarsk im  Biegu P ia
stów na 50-kilom etrowej trasie , a na dy 
stansie o połowę krótszym  - Tom asz K a- 
łużny (J. G óra) i Czeszka Heidi Suchan- 
kova.

Do obu biegów w ystartow ało prawie 
2000 osób z 18 krajów, w tym 1161 na 50 
km. Najstarszym uczestnikiem był 90-letni 
Niemiec Klaus Fritz, a najmłodszym 9-letni 
Maciej Starega z Siedlec.

Przygotowania do tegorocznego Biegu 
Piastów od początku ukierunkowane były na 
wejście tej imprezy do świątecznego cyklu - 
>M)rldlopped.

Najważniejszym biegiem jest zawsze ten 
na najdłuższym dystansie. Przez długi czas 
były wątpliwości, kto wygrał wśród panów. 
W końcowym odcinku czołówka nieco zmy
liła trasę, być może w wyniku słabego ozna
kowania.

Przez kilkanaście minut trwały obrady 
jury i organizatorów, by wyjść z tej sytuacji 
w sposób zadowalający wszystkich. Osta
tecznie zadecydowano, że zw ycięzcą jest 
Henryk Gazurek z Istebnej, a  na drugim - 
ex aequo - Jarosław Balatka z Cieszyna i 
Czech Dan Slechta. Podobnie na trzecim: 
Klaus Baacke (Niemcy) i Stanisław Strama 
z Zakopanego.

Jakie będą reperkusje tej decyzji - trudno 
przewidzieć. Wszystkie niedociągnięcia no
towali przedstawiciele Worldlopped, którzy 
w lipcu przedstawią oficjalne stanowisko.

N a 12 eu ro p e jsk ich  s tad io n ac h  zo
s ta n ą  ro z e g ra n e  re w a n ż o w e  m ecze  
ćw ie rćfina łow e p iłk a rsk ic h  ro zg ry w ek  
p u ch aro w y ch .

Środa tradycyjnie przeznaczona je s t 
na m ecze Ligi M istrzów, czw artek - na 
spotkania o Puchar Zdobyw ców  Pucha
rów. A w piątek w południe, w G enew ie - 
losow anie półfinałów  rozgryw ek pucha
rowych.

W Lidze M istrzów w najgorszej sytu
acji znalazł się ... obrońca Pucharu Euro
py, Real M adryt. „K rólew ski” klub z M a
drytu zaledw ie zrem isow ał u siebie, i to 
1:1, z Dynamem Kijów. Gospodarzom śro
dowego rew anżu, kijow ianom  do aw ansu 
wystarczy naw et bezbram kow y remis.

W ryw alizac ji drużyn n iem ieck ich , 
B ayem  M onachium  m a - z p ierw szego 
m eczu - dw ie bram ki przew agi nad FC 
Kaiserslautem . 1 chyba tę przew agę utrzy
m a. N ie m a natom iast takiej pew ności 
M anchester U nited, k tó ry  dw a tygodnie 
tem u rów nież w ygrał 2:0 -z Interem  M e
diolan. P iłkarzy  Interu stać na od robie
nie strat, naw et w ryw alizacji z tak  zna-

G h a n a  i N ig e r ia  z a s t ą p i ą  Z im 
b a b w e  j a k o  g o s p o d a r z a  p r z y s z ł o 
r o c z n e g o  t u r n i e j u  f i n a ło w e g o  p i 
ł k a r s k i e g o  P u c h a r u  N a r o d ó w  
A f r y k i .

D z is ia j  n a  n a d z w y c z a jn e j  s e s j i  
M K O l cz łonkow ie  te j o rg a n iz a c ji  z a 
d e c y d u ją  o u su n ięc iu  ze sw ojego  g ro n a  
o só b  p o d e jrz a n y c h  o g ło so w a n ie  n a  
k a n d y d a tu rę  S a lt L ak e  C ity  w  za m ia n , 
za ko rzyści finansow e d la  sieb ie i cz łon 
ków  ro d z in .

W pon iedzia łek  jed en  z zagrożonych 
w y k lu c z e n ie m , J e a n -C la u d e  G a n g a  z 
K onga pow iedział, że n ie zrobił n iczego 
z łego, a um ieszczenie go na „cza rnej” li
ście je s t w ynikiem  rew anżu za to , że na
m aw ia ł p ań s tw a  z A fryk i do b o jk o tu  
igrzysk w M ontrealu w 1976 roku.

P ostępow anie kom itetu o rganizacyj
nego olim piady  w Sydney także n ie je s t 
bez zarzu tu , ale nie m ożna go porów ny
w ać do skandalu zw iązanego z p rzyzna
n iem  Salt Lake C ity zim ow ych igrzysk - 
do takiego w niosku doszedł K om itet W y
konaw czy M KOl.

C złonkow ie K om itetu W ykonaw cze
go zapoznali się  w poniedziałek z rapor
tem  na tem at starań A ustra lijczyków  o 
praw o organizacji igrzysk w 2000 r. Ich 
zastrzeżenia wzbudziło przede wszystkim

kom itym  zespołem  jak  MU. A jeżeli w 
m ediolańskich szeregach pojaw i się  re
konw alescent, B razy lijczyk  R onaldo ... 
Inny w łoski zespół, Juventus Turyn je s t 
faw orytem  ryw alizacji z O lym piakosem  
w Pireusie, m im o iż pierw szy m ecz w y
grał tylko 2 : 1.

W PZP do rozw iązania pozostała je 
dyna zagadka. Chorw acki Yarteks Yaraz-

D e c y z ję  ta k ą  p o d ją ł w p o n ie d z ia 
łek  K om ite t W ykonaw czy  A fry k ań sk ie j 
K o n fe d e ra c ji  P iłk a r s k ie j .  Z im b a b w e  
s trac iło  p raw o  p rz ep ro w ad ze n ia  tu rn ie 
ju  (23  s ty c z e ń  - 13 lu ty ) , g d y ż  w ład z e

w ystaw ne przyjęcie w izytujących Sydney 
cz łonków  M K O l. N ie należy  s ię  jed n ak  
spodziew ać kolejnych w niosków  o w yklu
czenie z M K O l.

W iceprezydent M KOl D ick Pound po
w iedział, że p raw dopodobnie ty lko  n ie
znacznie zostan ie zm ieniony sposób  w y 
boru  gospodarza  igrzysk . G łosow aliby  
ja k  d o ty c h c z a s  w sz y sc y  c z ło n k o w ie

din dw a tygodnie tem u zrem isow ał u sie
bie 0:0 z RCD M allorca. Chorw aci, na
w et w m eczu  w yjazdow ym , zachow ali 
jeszcze  szanse w yelim inow ania piłkarzy 
z  M ajorki. N atom iast w ysokie -po trzy, 
cztery zero - zw ycięstw a, w  pierw szych 
m eczach, Lokom otiw u M oskwa, FC Chel
sea Londyn i Lazio R zym  każą w tych 
drużynach  upatryw ać półfinalistów .

te g o  p a ń s tw a  n ie  u d z ie li ły  o rg a n iz a to 
ro m  g w a ra n c ji f in an so w y ch .

O praw o przejęc ia tej im prezy ubiega
ło  się rów nież M aroko, gospodarz finałów 
Pucharu  N arodów  A fryki w 1988 r.

M K O l, ale je d y n ie  nad dw om a kandyda
turam i.

W  ob liczu  skanda lu  Salt Lake C ity 
K o m ite t  W y k o n a w cz y  za p ro p o n o w a ł 
w cześn ie j, aby g łosow an ia dokonyw ała 
ty lko  kom isja elekcyjna. Spotkało  s ię  to 
je d n a k  z n iez ad o w o len iem  n iek tó ry ch  
cz łonków  M K O l.

Wcześniejsza emerytura w  MKOl?
W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  K e b a  

M baye w yraził op in ię , że M K O l pow inien  zm ienić lim it w ieku  o bow iązu jący  człon
ków  tego  g re m iu m .

W edług dotychczas obow iązujących  regu ł cz łonkow ie M K O l po ukończeniu  80 
lat sk ładają  rezygnac ję z  cz łonkostw a.

„D otychczasow y lim it m usi być zm ieniony - pow iedział w poniedzia łek  w G ene
w ie w  m iejscow ym  K lubie D z iennikarsk im  74-letni K eba M baye. M usim y zaangażo
w ać się, aby tę spraw ę jak  najszybciej zm ien ić .”

Keba M baye spotkał się  z  dziennikarzam i w przerw ie rozpoczętych  w ponie
działek obrad K om itetu W ykonaw czego M K O l, k tóry zapoznaje się z  treśc ią  raportu 
kom isji pow ołanej do w yjaśn ien ia spraw  zw iązanych z aferą  ko rupcy jną przy p rzy
znaw aniu praw a organizacji Z im ow ych Igrzysk O lim pijsk ich  w 2002 roku.

Na podstawie Inf. PAP, ELTA I wl. przygotował A ndrzej Ralkiew icz________ J

Nowe, światowe rozgrywki klubowe od 2000 r.
D ługo rozw ażane, św iatow e rozgryw ki k lubow e w piłce nożnej rozpoczną się w 

styczniu 2000 roku , ogłosiła M iędzynarodow a F ed erac ja  P iłki N ożnej (FIFA).
Nowe, o zasięgu światowym , rozgrywki klubow e z udziałem  czołowych klubów sze

ściu konfederacji kontynentalnych, plus trium fator obecnego Pucharu Świata oraz gospo
darz imprezy, odbędą się od 5 do 14 stycznia przyszłego roku. M iejsca turnieju jeszcze 
nie ustalono. FIFA także nie zdecydow ała, czy będzie to im preza doroczna, czy w cyklu 
dwuletnim. K ażda z konfederacji będzie m iała prawo wybrać swego własnego reprezen
tanta.

Jak dotąd im preza zyskała niezbyt entuzjastyczne przyjęcie, szczególnie ze strony 
Europy, choć prezydent UEFA, Lennart Johansson stwierdził, że UEFA poprze ten pomy
sł. „W iem, że wielkie kluby dużych piłkarskich krajów w ahają się. Już mamy kłopoty z 
Pucharem  K onfederacji, ale inicjatywa ta je s t w ażna dla innych. O czyw iście chcieliby
śmy, aby zwycięzca Ligi M istrzów reprezentował Europę, ale gdyby były problemy, mamy 
sw obodę w yboru klubu” - pow iedział Szwed.

FIFA o dopingu
K ontrole antydopingow e w futbolu, podczas obozów tren in 

gowych i meczów tow arzyskich są „bliskie” - oznajm iła FIFA.
Jednakże wyrażając gotowość spełnienia wiodącej roli w  walce 

przeciwko dopingowi, FIFA ponownie podkreśliła swój sprzeciw 
wobec ogólnej polityki antydopingowej MKOl. Poza tym FIFA 
utrzymuje, że federacje międzynarodowe powinny zachować pra
wo do decydowania o sankcjach za doping.

Ponadto Komisja M edyczna FIFA stwierdziła, że przestudiuje 
propozycję, zmierzającą do poddania zawodowych piłkarzy obo
wiązkowym badaniom lekarskim, których wyniki miałyby być zna
ne, gdy zawodnicy zm ieniają kluby. Poza tym Komisja zapoznała 
się z pełnym raportem na temat przygotowań medycznych do kwiet
niowych, młodzieżowych mistrzostw świata w Nigerii.

FIFA postanowiła, że zespoły uczestniczące w tegorocznym  
Pucharze Konfederacji (latem, w M eksyku) będą m ogły zwiększyć 
swe kadry o dwóch zawodników, z 18 do 20. To ze w zględu na efekt 
odwodnienia organizmu piłkarzy', grających na dużej wysokości, w 
stolicy Meksyku i w Guadalajarze. Inną decyzją FIFA jes t postano
wienie, że gracze powoływani do reprezentacji narodowych na ten 
turniej winni być zwalniani z klubów zagranicznych przynajmniej 
na pięć dni przed imprezą, zaplanowaną na 24 lipca - 4  sierpnia.

Losowanie eliminacji 
M Ś -2 0 0 2 :7  grudnia w Tokio

L osow an ie  e lim in ac ji p i łk a rsk ic h  m istrzo s tw  św iata  2002 
ro k u  od b ęd z ie  się 7 g ru d n ia  1999 r. w Tokio, p o in fo rm o w ała  
M ięd zy n a ro d o w a F e d e ra c ja  P iłk a rsk a  (F IFA ).

U tw orzony przez K oreę Południow ą i Japonię w spólny ko
m itet o rganizacyjny m istrzostw  ogłosił, że m ecze elim inacyjne 
będą rozgryw ane od m arca 2000 r. do listopada 2001 r. N ato
m iast losow anie rozgryw ek turnieju finałow ego przew idziano na 
grudzień 2001 roku  w Tokio.

D ecyzje te b ęd ą  m usia ły  być za tw ierdzone (form alnie) przez 
K om itet W ykonaw czy FIFA.

Ponadto FIFA ogłosiła utw orzenie specjalnych podkom isji ds. 
finansów , logistyki, biletów , bezpieczeństw a, stadionów  i term i
narza m eczów. Podkom isja ds. biletów  została zobow iązana do 
opracow ania „całkow icie now ej strategii dotyczącej dystrybucji 
b iletów ”, z uw zględnieniem  w iększej roli FIFA w  tej sferze. Po
sunięcie to je s t  konsekw encją chaosu  i skandali, o taczających 
sprzedaż i dystrybucję w ejściów ek na ubiegłoroczne m istrzostw a 
św iata w e Francji.

Zmiana gospodarza Pucharu Narodów Afryki

O b ra d u je  K om ite t W ykonaw czy M K O l ------------------------------------------------ ----------------------------------------

Dzisiaj decyzja o usunięciu podejrzanych
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Kontuzja S c h u m ach e ra Trzy śledztwa w  sprawie remisu Holyfield-Lewis

As z e sp o łu  F e r r a r i ,  b y ły  
I „mutny m is t r z  ś w ia ta  F o r -  
| l |  i ,  N i e m i e c  M i c h a e i  
u„ma c h e r  s k r ę c i ł  n o g ę  w  
L ee p o d c z a s  u p r a w i a n i a  
(linga w  p o b l iż u  s w o je g o  

i n ie  b ę d z ie  m ó g ł p r z y 
bić do te s tó w  n o w e g o  p o 

i l i  I
f  E k ip a  F e rra ri p rz y g o to w a ła  
Ly m odel b o lid u , o z n a c z o n y  
^ l e m  F 3 9 9 , k tó ry  o d  w to r- 
&  b y ć sp ra w d z a n y  n a  to -  
[JB a rc e lo n ie  w  H isz p a n ii.

 I S c h u m a c h e r n ie  m ó g ł z  p o - |
w o d u  k o n tu z ji  p rz y s tą p ić  ta k ż e  
do  p o n ie d z ia łk o w e g o  tre n in g u  
n a  to rz e  M o n za , n a  k tó ry m  w y - 
p ró b o w y w a n y  j e s t  n o w y  ro d z a j 
a s f a l tu .  12 w r z e ś n ia  n a  ty m  
o b ie k c ie  o d b ę d z ie  s ię  G r a n d  
P r ix  W ło c h .

Z d an ie m  lekarzy  u ra z  n ie  je s t  
g ro ź n y  i n iem iec k i k ie ro w c a  n a  
pew n o  o d zy sk a  p e łn ą  sp raw ność  
do  n as tęp n e j G P  B ra z y lii, k tó rą  
za p la n o w a n o  n a  11 k w ie tn ia  n a  
In te r la g o s  w  S ao  P au lo .

I T rzy  od d zie ln e  do ch o d zen ia  
s ą  p ro w ad zo n e  w  N ow ym  J o rk u  
w  sp ra w ie  k o n tro w e rsy jn eg o  re 
m isu  w  w alce b o k se rsk ie j H o ly 
field-L ew is.

D o c h o d z e n ie  p rz e p ro w a d z a  
m .in . K o m is ja  S p o rto w a  s tan u  
N o w y  Jo rk . G u b e rn a to r  s ta n u  
N ow y Jork, G eorge Pataki zw rócił 
s ię  z  p ro śb ą  do N e w  Y ork S tate 
A th letic C om m ission, b y  zbadała 
spraw ę rem isow ego w erdyk tu  sę
dziów  w alk i o  zunifikow any tytuł 
m istrza św iata w agi ciężkiej Evan- 
d er H olyfield  - Lennox Lew is.

„Przedm iotem  troski guberna
to ra  je s t  z a u fa n ie  p u b lic z n e  w  
u cz c iw o ść  w a lk  b o k se rsk ic h ”  - 
pow iedział rzecznik  kom isji, Scott 
Trent. Senator ze  stanu N ow y Jork, 
R o y  M . G oodm an, przew odniczą- ' 
c y  senackiej kom isji dochodzenio
w ej, stw ierdz ił, że  je g o  kom isja  
p row adzi przesłuchania n a  tem at 
tej w alki.

P ro k u ra to r  g e n e ra ln y  s ta n u  
N ow y Joik, E liot Spitzer z  kolei po
informował, że otwarto dochodzenie 
w  sprawie kontrowersyjnej decyzji 
sędziów sobotniego pojedynku.

F ot. R e u te r s

Londyński „D aily  M irror” do
n iósł, że  F B I w szczęło  śledztw o w  
spraw ie, czy w alka by ła  ukartow a- 
na. Inform acji o  przeprow adzanym  
•śledztwie n ie potw ierdzili funkcjo
nariusze w aszyngtońskiego  F ede
ra lnego  B iu ra  Śledczego.

W alka, k tó ra  m ia ła  w y ło n ić  
n ie k w e s tio n o w a n e g o  m is t r z a  
św ia ta  w a g i c ię żk ie j, p o g rą ży ła  
św ia t b o k su  za w o d o w e g o  w  a t
m osferze  po dejrzeń , co  d o  uczci- 
w óści sędziów . A  arb itram i po je
dynku  by li: S tan ley  C hristoudo-

F ot. R e u te rs

u lou  z  RPA , punk tu jący  116-113 
n a  ko rzyść  m istrza  W orld  B oxing  
C ouncil (W B C ) L ew isa , A m ery
k an k a  E ugen ia  W illiam s „typują
ca” zw ycięstw o  H o ly fie ld a  115- 
113, o ra z  L arry  0 ’C onnell z  W. 
B ry tan ii ocen ia jący  s tarc ie n a  re 
m is  115-115.

H o ly fie ld  za ch o w a ł p as  m i
s trza św iata w  wersji W orld Boxing 
A ssociation (W B A ) i International 
B oxing  Federation  (IBF), a  Lew is 
ob ro n ił „ko ronę”  m istrza  W orld 
B o e in g  C ouncil (W BC).

Kafielnikow chce byc nr 1
I Niedługo m a  p o w s ta ć  film  o w y śc ig a ch  „ F o rm u ły -1 ” . P o m y sło - 
j nrcątego p ro je k tu  je s t  z n a n y  a m e ry k a ń s k i a k to r  S y lv e s te r  S ta l-

I  K(na zd ję c iu  w  b o lid z ie  „ F e r r a r i ” ).
< Pomysł te n  z o s ta łj> rz y ję ty  p rz e z  m iło śn ik ó w  s p o r tu  z  o g ro m -

I I  entuzjazm em , a  s z e f  a so c ja c ji  k o n s tru k to ró w  „ F o rm u ły -1 ”  
j  DCA) B e rn  E cc les to n  p o o b ie c a ł n a w e t w sp a rc ie  fin an so w e .
1 W m inionym  sezo n ie  „ F - l ” ,S. S ta lio  ne b y ł d o ść  częsty m  gościem  
•lodów „ G ra n d  P rix ” . J e d n a k  n ie  u d a ło  m u  się  dośw iadczyć szyb
i k i  na to rz e  -  n ie  p rz e sz e d ł k o n tro li  m ed y c zn e j ( la ta  sw o je  ro -  
W . N atom iast p osiedzieć  w  b o lid z ie  m ó g ł so b ie  d o  w oli. A lu z je , 
wczące o p u szc zen ia  m ie jsca  z a  k ie ro w n ic ą  w y p e rsw ad o w y w ał 

Jtyln „R O C K Y ” .   Ępt. P O O L

h

J e w g ie n ij  K a fie ln ik o w  je s t  
p rz ek o n an y , że  osiągnięcie p rzez  
n iego p ierw szego  m iejsca  w  r a n 
k in g u  A T P  je s t ty lko  k w estią  cza
su . R osy jsk i ten is is ta  sw e p lan y  
p rz ed s taw ił n a  łam ac h  n iem iec
k ie j gazety  „D ie W elt” .

„Wierzę, że zostanę pierw szą ra
k ietą świata. Ń ie wiem  tylko, kiedytoi 
nastąpi. M y Rosjanie potrafimy cze-> 
kać”  - powiedział Kafielnikow

R o s ja n in  w y g ra ł d o tą d  d w a  | 
w ielkoszlem ow e turnieje -  F rench 
O pen’96 i A ustralian O pen’99. Po

tym  drugim  sukcesie pojaw iły  się 
realne szanse n a  zdetronizow anie 
A m e ry k a n in a  P e te ’a  S am praśa . 
K afielnikow ow i podczas lutow ego 
turnieju w  Londynie brakow ało jed 
nego zw ycięstw a do  spełnienia m a
rzeń. W  tym  celu, w  ćw ierćfinale 
m usia ł pokonać Szw eda T hom asa 
Johanssona. N ie udało  się.

K afielnikow  py tany  co je s t  d la 
niego ważniejsze -  num er 1 n a  świe
cić cży  w ygranie W im bledonu, od 
parł, że jedno  Ldrugie. „K ażdy teni- 

| sista o  tym  m arzy”  - dodał. F o t  R e u te rs

ŚRODA 
17  M A R C A

16.00 - Rozmowy bałtyc- 
!• 16.30 - W iadom ości 
*•)■ 16.40 - D la  dom u. 
•J5-Program dla dzieci. 
4Q. Telekatalog. 17.45 - 
8fomości. 18.00 -  S, „Ro- 
^Fallerów”. 18.3Ó-Biz- 

18.40 - Wybory do 
t*®RL. 19.30 - Panorama, 
rj® * Loteria. 20.05 - Pro- 
P* psych. 2 1 .00  - Po- 
p c h n ia  TV. 21 .30 - W  
IJ^ni. 21.50 - Milioner. 

Scena m uzyczna. 
* Dziennik wieczorny. 
 ̂• Okres twórczy.

ś r
Lm R  

- S. „W ięzień” .
I c " S. „Żar m łodości” .
M j’ S. „Bez domu jest źle”.
™ * S. „Słoneczne wybrze- 

JJ.IO - S. p ra w d z iw a  
ę* Heleny” . 19.00 - S. 

19.30 - „19:30” .
■ j  Prosto z mostu. 20.00
jL -W ydział za b ó jstw ” .
. L  '1’ S. „Adres grzechu -
I f t  Ęgm 22 0°* - s-
ł^K ru tn ie jsze  m order- 
H :^:30 - „22:30”. 22.45 
l-jNed i Stacey”. 23.10 - 

24.00 - Bogowie i

domości. 18 .05 -S . „Kamila i 
Nano”. 19.00 - S. „Kobieta 
pachnąca kawą”. 20.00 - Wia- 
dom ości. 20 .25  - L o teria . 
21.15 - Gorąca linia. ,21.35 - 
S port 23.30 - Telegra. 1.30 - 

-6.15 - DW.

14.45 - S. „B everly Hills 
90210” . 15.30 - S. „Santa 
Barbara” . 16.20 - S. „P ięk
ność” . 17.10 - S. „Potajem 
ne sentym enty” . 17.35 - S. 
„U roczy i dzielni”. 18;05 - 
Tego jeszcze  nie było. 18.10 
- S . „M aria Jose” , 19.00 - 
W iadomości. 19.20 - Sport.
19.30 - S. ł„P efna  ch a ta” . '
20.00 - S. „Strażnik Teksa
su” . 21 .00 |  TV  „Lietuvos 
rytas” . 21.55 - Tego jeszcze 
nie było. 22.00 - W iadomo
ści. 22.10 - Zaw ody NBA.
23.00 - S. „Szpital połowy” .
23.30 - Kanał muz.

^ B T V
mu-

Iw ‘J5.55 - Gorąca linia, 
h „Cud Lucji” . 17.10 
! °gacże”. 18.00 - Wia-

15.10 - Ci, którzy. 15.25 - 
K anał muz. 16.00 - Z  M o
skwy. 16.20 - Patrol drogowy. 
16.35 - Podoba się - oglądaj.
17.00 - Film dok. o przyro
dzie. 17.55 - Towary i usługi.
18.00 - Z Wilna. 18.15 - C i,' 
którzy. 18.30 - „Ja sama: Mo
nika Levinsky: za i przeciw”. 
19.50 - Resta 99. 20.00 -  Z 
Moskwy. 20.30 - W  świecie 
ludzi. 21.00 - Towary i usłu
gi. 21.05 - Resta 99. 21.15 - 
Patrol drogowy. 21.30 - Z  Mo
skwy. 21.45 - Ci, którzy. 22.00 
- Z Wilna. 22,15 - W świecie 
ludzi. 22.45 - Nasza muzyka. 
23.45 - Kanał muz. 0.15 - 
Zwycięża najszybszy.

, 16.00 - L inia ogłoszeńC 
16 .301  Szawelska TV. 17.00 
- S. „Z a k az an a  k o b ie ta ” . 
17.50 - W arto odw iedzić. 
17.55-Puls Wilna, i8 d 0 -T e 
rytorium. 18.35-A uto-M oto- 
Sport. 19.00 - W iadomości 
(poi.). 19.10 - S. „Zakażana 
k ob ieta” . 20.00 - Program  
publ. 20.30 - W arto odwie
dzić. 20.35 - Film -spektakl 
„W ilki i  owce”. 22.15 - Puls 
Wilna. 22.25 - Wiadomości 
(poi.). 22.35 - Auto-M otó- 
Sport. -

7.00 - Wiadomości. 7.15
- S. „Okrutny anioł”. 8.10 - 
Tem at. 8.50 - K resków ka.
9.15 - W  świecie zwierząt. 
9.50 - B iblioteka domowa. 
10.00, 13.00 - Wiadomości.
10.15 - Razem . 11.00 - S. 
„Psie serce”. 12.10 - Powrót 
Galerii Tretiakowskiej. 12.30
- Kreskówka. 13.15 - S. „Po
lic ja  z kosm osu” . 13.40 - 
Wspaniała kompania. 14.00 - 
Zew dżungli. 14.30 - Do lat 
16 i więcej. 15.00 - S. „Okrut

n y  anioł” . 16.00 - Wiadomo
ści. 16.15 - Zgadnij melodię. 
16.45 - Tu i teraz. 17.05 - 
Człowiek i prawo. 17.45 - S. 
„Odwieczny zew”. 18.45 - 
D obranoc, d zieci. 19.00 - 
Czas. 19.50 - Film fab. „Kry
minalna lektura”. 22.30 - Tak 
czy inaczej.

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 
- Wszyscy mówią. 7 .15- Od

dział dyżurny. 7.35 - Klub TV. 
7.5Ó - Towary pocztą. 8.00 - 
S. „Santa B arbara” . 8.45 - 
Muzyka. 9.0Ó - Wieści. 9.30 - 
Drobnostki życiowe. 10.30 - 
Dialogi o zwierzętach. 11.30
- Sklep na kanapie. 12.00 - 
Wieści. 12.30-S.'„Psi świat”. 
13.20 - S. „Bogaci i słynni”. 
14.15 - Kreskówki. 14.30 - Ś. 
„Pierwsze pocałunki”. 15,00
- Wieści. £5.30 - Wieża. 15.55 -
- Film  anim. „Akademik Iwa
now”. 16.05 - Homeopatia i

- zdrowie. 16.10 - S. „Wariant 
Omega” . 17.30 - Podwójny , 
portret. 18.001  Wieści. 18.40 
-:SzcZegć|£ 18.55 -  Sam so
bie reżyserem. 19.30 -  Film 
fab. „Nominacja”. 21.10 - S; 
„Czynnik PSI”. 22.10 - Od
dział dyżurny. 22.25 - Wieści.
23.00 - Auto show. 23.25 - 
Sklep n& kanapie.

jyP O LO N M
. 7.00 - TV Polonia zapra

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
^ 7.25 - Sport-telegram. 7.30 - 

M agazyn Notowań. 8.00 - 
Koszałek Opałek. 8.20 - Tę
czowa bajeczka. 8.30 - „Hra
bia Kaczula” - serial anim. dla 
dzieci. 9.00 -  W iadomości. 
9.10 i  Aukcja - czyli jak kupić 
Van Gogha. 9.30 - „Zielona 
miłość” - serial prod. polskiej. 
10.55 - Jubileusz 35-lecia Woj
ciecha Młynarskiego. 12.00 - 
Wiadomości. 12.10-Magazyn 
parlamentarny. 12.30 -„Klan”
- serial prod. poi. 12.55 - Wie
ści polonijne. 1^.05 - Liga 
przebojów. 13.30 - Oto Polska.
14.00 - Tylko muzyka. 15.00 - 
Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30-Madonny polskie. 
16^00 - „Klan” - serial prod.

polskiej.' 17.00 - Teleexpress. 
17.15 - Przegląd Prasy Polo

n ijn e j. 17.30 -  K rzyżów ka 
szczęścia - teleturniej. 17.55 - 
„Janosik” - serial prod. poi. 
18.40 -  Polacy na Białorusi. 
18.55 - Polska - świat 2000. 
19.10 - Gość Jedynki. 19.20 - 
Dobranocka. 19.30 - Wiado
mości. 19.56 - Prognoza pogo
dy. 20.00 - Sport. 20.05 - „Kra
jo b raz  po bitw ie” - dramat, 
p rod. poi. 21.45 - Piosenki z 
autografem. 22.25 - M at w 
paczce. 22.45 - Panoram a. 
22 .58  - P rognoza  pogody.
23.05 - W  centrum  uw agi. 
23.20 - P rem ierzy. 23.50 -  
Dopóki żyje ostami świadek. 
0.30 - Przegląd Prasy Polonij
nej.. 0.45 - Powitanie widzów 
ameryk. 0.50 - „Pies, kot i...”  - 
serial anim. dla dzieci. 1.00 - 
Wiadomości. 1.25 - Sport. 1.29
- Prognoza pogody. 1.30 - „Ja
nosik” - serial prod. poi. 2.15.
- Polacy na Białorusi. 2.30 - 
Panorama. 2.42 - Prognoza po
gody. 2.45 - M at w  paczce.
3.05 - „Krajobraz po bitwie” - 
dramat prod. poi. (1970). 4.45
- Piosenki z autografem. 5.35
- „Klan” - serial prod. poi. 6.00
- W  centrum uwagi. 6.15 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur
niej. 6.45 - Goniec kulturalny.

P O LS A T
6.00 - Piosenka na życze

nie. 7.00 - Kto się boi wstać . 
7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje. 8.00 - 
„Batman” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Dziedziczna 
nienawiść” (Brazylia). 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Słoneczny pa
trol” - ameryk. serial sensac.

11.30 - „Nocny patrol”, USA.
12.30 - „Świat według Kiep
skich” - serial komed. 13.00 - 
Disco Relax. 14.00 - Motowia- 
domości. 14.30 - M iłość od 
pierwszego wejrzenia. 15.00 - 
„Magiczny kapelusz” - franc. 
serial anim. dla dzieci.

R T L 7
6.20 - „Miłość i dyplom a-, 

cja” - seria l obycz-. 6.45 - 
„Sunset Beach” - serial USA.
7.30 - Odjazdowe kreskówki. 
8.40 - Wieczór z wampirem - 
talk-show. 9.45 - „Seks skan
dal po amerykańsku” - kome
dia USA (1990). 11.25 - Zoom
- magazyn sensacji. 11.55 - 
„Świat dzikiej przyrody” - se
rial przyrod. 12.20-Teleshop- 
ping. 13.20 - „Klan MacGre- 
gorów” - seriahobycz. 14.10 - 
Ukryta kamera. 14 .30- „Ka
ruzela tajemnic” - serial dla 
młodzieży. .15.00 - Odjazdo
we kreskówki. 16.15 - „Zagi
niony świat” - serial dla mło
dzieży. 16.40 - „Czy boisz się 
ciemności” - serial dla mło
dzieży. 17.05 - „Szczury na
brzeża” - serial sensac. 18.00
- „Sunset Beach” - serial U SA  
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00-Zoom -m agazyn 
sensacji. 19.30 - „Świat pana 
trenera” - serial komed. 20.00
- „Płonące serce” - kanad. film 
obycz. (1997). 21 .35 - 
„Uśmiech losu” - serial obycz. 
22.25 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.40 - „Murder Cali” - 
serial krym. 23.35 - „C ity 
Life” - serial obycz. 0.20 - 
„Szczury nabrzeża” - serial 
sensac. 1.05 - „Cobra - od
dział specjalny” - serial krym. 
1.55 - „C ity L ife” - serial 
obycz.



K aren  Jackson, dyrektor m arketingu  międzynarodowego firm y „Ti- 
ger elektronie** i M ichiyo K im ura, dy stry b u to rk a  tej japońskiej firmy, 
prezentują sym patyczne zabaw ki rozm aw iające po japońsku. TYafią one 
do sprzedaży w  Japonii w  m aju  br. Fot. E PA -ELTA

B e z m etryki
N a js ta r sz ą  oso b ą n a  św iecie 

m oże być k o b ie ta  m ie sz k a ją c a  
n ied a le k o  s to licy  K e n ii, N a iro 
b i. J e j  ro d z in a  m ów i, że m a 143 
la ta .

Je ś li w ierzyć rodzinie, to N jo - 
ki W ainaina urodz iła  s ię  w  1856 
roku.

N joki ju ż  n ie w idzi i bardzo 
słabo słyszy, ale  w c iąż za jm uje 
ce n tra ln e  m ie jsc e  w  ro d z in ie . 
C zęsto śp iew a i opow iada histo
rie  ze sw ojego  życia.

B yć m o że  d łu g o w ie c z n o ść  
zaw dzięcza proste j d iec ie , k tó ra  
sk łada s ię  z  bananów , kukurydzy,

Dla usuwania zakrzepów  krwi
A m e ry k a ń s k a  A d m in is t r a 

c ja  L e k ó w  i Ż y w n o śc i (F D A ) 
z a tw ie rd z iła  d o  u ż y tk u  w  U SA  
a p a r a t  A n g io J e t  u s u w a ją c y  
z a k rz e p y  k rw i z  a r te r i i  s e rc a .

A p ara t m a  c e w n ik  g rubośc i 
sp ag h e tti, p rz ez  k tó ry  w p ro w a
d za  s ię  do o rgan izm u  p ac jen ta  
w o d ę  lub  ro z tw ó r so li. P łyn  ro z 
p u sz c z a  z a k rz e p y  i w y d a la  j e  
p rz ez  cew nik  w  cią g u  m inuty.

Z ab ieg  ten  je s t  tań szy  od lej
ków  stosow anych  w  ce lu  lik w i
dow an ia  zak rzep ó w  k rw i w  a r
teria ch  serca  i je s t  p rz ezn a cz o 
ny  zw łaszcza d la  pacjentów , k tó
rz y  n ie  m o g ą  zażyw ać ty ch  le
ków  ze w zg lęd u  n a  w yw oływ a
n e  przez  n ie  skutk i uboczne. D o-

Po ró d w  s a m o c h o d zie
D o niecodziennego p o ro d u  

doszło we w torek rano  przed  Szpi
talem  Powiatowym  im . św. Ł u k a
sza w  Tarnowie. W  pryw atnym  sa
mochodzie urodziła się dziewczyn
ka, której 19-letnia m am a nie zdą
żyła dojechać na salę porodow ą.

Poród zakończył się szczeliw ie; 
mam a i dziecko czują się dobrze.

Kiedy polonez wjechał na pod
jazd szpitalnej izby przyjęć doszło do 
rozwiązania. Starsza położna Renata

Now e satelity
R o sy jsk a  ra k ie ta  „ S o ju z ” 

w y s trz e lo n a  w  p o n ie d z ia łe k  
ra n o  z k o sm o d ro m u  B a jk o n u r  
w  K a zac h sta n ie  w yniosła n a  o r 
b itę  cz te ry  a m e ry k a ń sk ie  s a te 
lity  te lek o m u n ik ac y jn e  „G loba l 
S ta r ” .

Jak  p o in fo rm ow ała  agencja

O G Ł O S Z E N IA
Środa; ,17 maro

Pogoda
W nocy • zimowo, w  dzień - wiosennie

Dziś n a  Litw ie zach m u rzen ie  z  p rz e jaśn ien iam i, b ez  opadów , 
lokaln ie gołoledź. W ia tr  w schodn i, 2-7 m /sek . T e m p e ra tu ra  w 
„ocy  4-9, lokaln ie do  14 s topn i m ro zu , w dzień  od  -1 do  +  4  stopn i.

W  W iln ie bez  opadów . T e m p e ra tu ra  w  n ocy  9 -U  s to p n i m ro 

zu , w  dzień  około  0-2 s to p n i c iep ła .
W  ciągu  n as tęp n y c h  dw óch  d n i b ez  o p adów , te m p e r a tu r a  w  

nocy 2-7, lo k a ln ie  do  12 s to p n i m ro zu , w  d z ie ń  1-6 s to p n i c iep ła .

p o m ara ń cz y  i dom ow ej ro b o ty  
piw a. Z ażyw a rów nież  tabakę.

W łoski an tropo log  G iovanni 
Perucci bada jący  d ługość życia 
w śród  p lem ien ia , do  k tórego  n a 
leży N jok i, pow iedział, że  m oż
liw e je s t , że  staru szk a  m a 140 lat 
a lbo  i w ięcej.

Jed n a k  N joki n ie  m o że  być 
o fic ja ln ie  u zn a n a  z a  n a js ta rsz ą  
oso b ę n a  św iecie , p on iew aż n ie 
po siad a  ak tu  urodzenia.

N a js ta rsz a  do  te j p o ry  b y ła  
F rancuzka 122-letnia Jeanne Cal- 
m en t, k tó ra  zm a rła  w  ze sz ły m  
roku.

*  KURIER
W  W ILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
na II kwartał 1999 roku

Wydanie codzienne - indeks 0044
I m ies. I I  m ies . I I I  m ies.

z d o s ta rc z a n ie m  p rz e z  p o cz tę  19 L t  38  L t  57  L t

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi -  Indeks 0227

I  m ies.

z d o s ta rc za n ie m  p rz e z  pocz tę  16 L t

Wydanie sobotnie - indeks 0 17 2
I  m ies. I I  m ies . I I I  m ies.

z dostarczaniem  p rz ez  pocztę 3 ,90  L t  7 ,80  L t  11,70 L t

%Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

I I  m ies . I I I  m ies.

32  L t  48  L t
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w językach litewskim i roftfelńrr
komputerowe, gnjjjj 

komputerowej I makietowa-:. 
Auto Cad 14, admlnistratSu', 

księgowości, s e k r e t a z y ^ J  
tów,Języków (ang., frant, 
oraz kursy językowe dla abłturiimtÓK 

O r g a n n u ja m y  g ru p y  

POM AG AM Y W  WTRUDN!Ę||||j .

ty c z y  to  co  p ią te g o  p a c je n ta .
U su w a n ie  k rw i z a  p o m o c ą  

tego aparatu je s t  niezbędne w  fa
z ie  przygotow ań chorego do ope
racji naczyń w ieńcow ych.

RusseL C arlso n , przedstaw i
c ie l p ro d u cen ta , po w ied z ia ł, że 
każdego roku  zakrzepy krw i w  ar
teriach  serca w ystępują u  550 tys. 
ludzi. O p isana techn ika  je s t  ju ż  
s tosow ana, z a  ap ro b atą  F D A , do 
likw idow an ia zak rzepów  krw i u  
chorych  n a  nerk i w ym agających  
stałej d ia lizy .'

O b e c n ie  s p e c ja liś c i  b a d a ją  
m ożliw ości w ykorzystan ia tej sa
m ej techniki do rozpuszczania za 
k rz ep ó w  w y w o łu jąc y ch  w y lew  
krw i do  m ózgu.

N aw iążę  k o n ta k t  z  m ło d y m i lu d ź m i z  L itw y , lu b ią c y m i s p o r t  
(szczególn ie h o k e j n a  lodzie) i in te re s u ją c y m i s ię  in te rn e te m .

M a m  23 la ta ,  je s te m  d z ie n n ik a rz e m  d z ia łu  sp o rto w e g o  rz e 
szow skiego  R a d ia  V ia , m ieszk a m  w  S a n o k u .

N a. sy g n a ły  c z e k a m  p o d  a d r e s e m  e - m a i l:  ja k o b g @ f r ik o 6  
o n e tp l  lu b  s ta l@ cp .p l

P ro p o n u je m y  za jęc ie  w  w ol
n ym  o d  p ra c y  czasie.

Tel. 65-59-58.

Z a t r u d n ię  k u c h a rk ę  sezóno- 
).

T el. 7 2 -4 1 -1 4 ,6 5 -6 8 -1 6 .

Mikułowska, dyżurująca w  izbie przy
jęć, odebrała poród w  samochodzie, 
.^twierdziłam nasiloną akcjęporodo- 
w ą  i przyjęłam dziecko na św iat Był 
to zupełnie normalny poród, tylko w 
zupełnie niecodziennych warunkach” 
- powiedziała PAP położna.

„Odbierałam różne porody w  
różnych miejscach, ale w  samocho
dzie przed izbą przyjęć - po  raz 
pierwszy” - powiedziała położna.

(PA P)

Statome , rem ontuojame , renovuojam e pas ta t u s, 
jrengiame kontoras , parduotuves. v •

i k i f l  J f l s H  G a m in a m e :
I  r C f A ’  ^ s ta l ią  g a m in iu s ,

m e ta lo  s u v ir in ta s  k o n s tru k c i ja s ,  
k o n te ln e r ln e s  k a ti l in e s  ik i 1,5 m W  g a lin g u m o , 

k ro y in in ią  a u to m o b il ią  d u s lin tu v u s  
v iso m s a u to m o b ili;  m a rk e m s , 

| p ja u n a m e  u ź sa k o v t| m e d le n ą .

S .D arta u s  ł r  S .G tó b o  g; 1 8 7 ,2 0 3 8  V U ńlos, L ie tu v i ,  H  
8 1  £  <el.: (8  22) 2 3 f l @ M i S 2 6 2  004 ~
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K U R S  WALUT
B A N K  LITEWSKI 
O fic ja ln y  kure n i . 
17 m a rc a  1999ł  

R e la c ja  lita  do walut obejd 
|  Nazwa waluty " LUzajeiiufa 
D o la r U SD  4,0000
D o la r australijski ̂  2,5082
1100 tys. rubli :
I białoruskich 1,3311
K orona czeska 0,1141
I K orona duńska 0,5844
F u n t brytyjski 
Euro
K rona estońska

4 3442
0,2789

100 jen ó w  japońskich 3,3959
2,6176 .
6,8242
1,0078
0,5078
0,1709
0,4860
2,7189

I D o lar kanadyjski 
Ł at łotew ski 

I Z ło ty  polski 
K orona nonveska 
R ubel rosyjski 
K orona szwedzka 
F rank  szwajcarski H  r 
100 tys. lirtu reddch  1,1002 
G riw na ukraińska 1,0013
100 forintów
w ęgierskich 1,7139
10 tys. rumuńskich lei 2^718 

U sta lo n y  k u rs  przeliczania 
e u ro  i w a lu t narodowych 

p a ń s tw  strefy euro 
(jednostki waluty narodom;

za 1 euro) 
0,787564 flin ta  irlandzkiego
13,7603 szylinga austriackiego

40,3399 franka belgijskiego
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 liry włoskiej 
403399 franka luksem burw  
2,20371 guldena holentoWg” 
200,482 eskudopoitugal®'®” 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki S S |

ITAR-TASS, aparaty te w eszły na 
w yznaczoną orb itą  okołoziem ską 
w  n iespełna  dw ie i p ó ł godziny 
po  s ta rc ie  rakiety. A m erykanie 
zam ierzają, um ieścić w  kosm osie 
za  pom o cą 12 rosy jsk ich  rak iet 
łą c z n ie  4 8  sa te l i tó w  „ G lo b a l 
S ta i".
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Redaktor naczelny (teł. 42-79-01). 
dyrektor spółki Jan Czepukowfcz (tel. 
42-79-73). zastępcy redaktora: Krysty
na Adamowicz, Aleksander Borowik (tel. 
42-79-04). sekretarz redakcji Zbigniew 
Markowicz, zastępcy sekretarza: An
drzej Malkianis, Jan Lewicki (tel. 42-7949).

DZIAŁY polityka (tel. 42-79-01J. g o 
spodarka - Julitta Tryk (tel. 42-7968). 
życie wsi, ekologia - Danuta Danow- 
ska (tel. 42-79-68). stolica - Helena Gład- 
kowska (tel. 42-79-68), szkolnictw o - 
(tel. 42-79-04), kultura, „Vilnlana~ - 
Halina Jotklałło (tel. 42-79-68). literatu
ra l sztuka - Ałwida Bajor (tel. 42-79- 

164). praworządność - Irena Litwin (tel. |

42-79-64). zdrowie 
s k a  |tet. 42-9MIJ.
Agnieszka Sklnder (tej.

63). fotoreporter - ^
wlcz (tel. 42-78-63).
L i p s k a  t a n A g K j * *
re jo n  s o le c z n lc k l-io ® ^  ^
S u c h o c k a  ( t e l .  8-250- S t ó W  
trocld- Danuta
61216). przedstawię** ^
Stanisław Plewako.
00-963 Warszawa tel.

^

reklamę do „Kuriera W ileńskiego" przyjm u je  się pod adresem! 
Dom Prasy, Laisves pr. 6 0 , piętro 11 , pok ój 11 1 3 ,

* 2 -7 2 -6 5 ,w  dniach pracy od go d z. 9 .0 0  do  17 .00 . 
Oniniia tre^ ' ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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